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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  c. 
w  p a M fctw ie  a u s t r y  a -  

c k i e m  . . . .  2  złr. — c. 
w  c e s a r s t w i e  n i e -  

m i e c k i e i u  . . 2 złr. 5 0  c.

Kr aków , 5 maja.

Po dwutygodniowej przerwie świąte
cznej zbiera się dziś znowu Izba poselska 
Rady państwa, rozpoczyna się znowu dzia
łalność naszego Koła polskiego. Na porzą
dek dzienny wejdą sprawy niezmiernej 
dla państwa doniosłości, które obok uchwa
lonej świeżo ustawy o pospolitem rusze
nia mają najdonioślejsze znaczenie dla mo
narchii jako całości, nawet pod względem 
jej stanowiska na zewnątrz jako mocar
stwa. Taką sprawą jest przedewszystkiem 
o d n o w i e n i e  u g o d y  f i n a n s o w o -  
h a n d l o w e j  m i ę d z y  A u s t r y ą  a W Ni
g r a mi .  Nie da się zaprzeczyć, iż jest to 
żywym interesem państwa całego, aby 
odnowienie to bez trudności dokonanem 
zostało. Niewątpliwie bowiem, nietylko na 
wewnętrzne stosunki obu połów monarchii, 
szkodliwie oddziałaćby musiało, gdyby u- 
goda w jakikolwiek sposób została za
chwianą — ale i zewnętrzni, nieprzyja
ciele Austryi powitaliby fakt taki radośnie, 
upatrując w nim osłabienie węzłów, łą
czących obie jej połowy w jedną na ze
wnątrz całość.

Jeżeli jednak tego względu niewątpli
wie nie mężna z oczu tracić — toż z dru
giej znów strony sądzimy, że niepodobna 
i nie godzi się dla tego jednego względu 
wszystkie inne poświęcać. Nie można prze
dewszystkiem w gotowości do ustępstw 
dla Węgier posunąć się tak daleko, ażeby 
bezwarunkowo wola Węgrów się stała, i 
żeby jej poświęcić żywotne interesa tej 
połowy monarchii. Dotychczas — zaprze
czyć trudno — umiał rząd węgierski owe 
względy na zewnętrzne stanowisko mo
narcha /  nadzwyczajną energią, przebie
głością i stanowczością wy^y^kać. Umiał 
w ugodę wprowadzić punkta, otaaio.wczo 
dla Austryi szkodliwe, i przeforsowali je 
groźbą zerwania dalszych układów, co 
zawsze skutkowało. Rozumowanie Węgrów 
było bardzo jasne: ponieważ doprowadze
nie do ugody jest żywotnym interesem 
państwa, przeto musicie a l b o  przyjąć na
sze warunki, albo też — my zrywamy!

Rzecz dosyć zrozumiała, że w takim ra
zie warunki przyjmowane bywały, oba
wiano się bowiem następstw zerwania.

i>ądzimy jednak, że jak wszystko na 
świecie, tak i owo staranne unikanie po
zoru , iż się osłabia mocarstwowe stano
wisko Austro-Węgier, swój koniec jakiś, 
swoje granice mieć musi. Jeżeli warunki 
węgierskie są tego rodzaju, że wprost in
teresowi państwa szkodzą, jeżeli na pewne 
prowineye i pewne w nich gałęzie pro
dukuj) wręcz działają szkodliwie — wów
czas wzgląd na „stanowisko monarchii“ 
nie powinien być wyłącznie rozstrzygają
cym , lecz pamiętać należy, że wszelka 
krzywda i wszelkie poszkodowanie części 
składowych tej połowy monarchii, oddzia
ływa w najwyższym stopniu zgubnie na 
całość, a pozostawiając pewien żal i go
rycz po sobie, niewątpliwie nie przyczy
nia się do utrwalenia związku obu połów 
monarchii.

I dlatego, chociaż się to paradoksem 
wydać może, i pomimo wielkiej doniosło
ści ustaw ugodowych, które dziś właśnie 
mają wejść na stół Izby jako projekta rzą
dowe .—  sądzimy, że nie można w tej 
sprawie dla źle zrozumianego interesu ca
łości poświęcać pojedynczych części, które 
się na ową całość składają. Dlatego też 
nie wahamy się wypowiedzieć, że Koło 
polskie powinno w y z y s k a ć  sytuacyę, 
jaka się teraz nadarzy, że znowu rząd w 
wysokim stopniu nas potrzebuje, i — po
stawić w a r u n k i ,  od których zależnem 
uczyni swoje w tych sprawach postępo
wanie. Nie będzie zaś wcale to postępo
wanie nielojalnom — zwłaszcza, jeżeli z 
góry warunki te będą wskazane. Nielo
jalną mogłaby tylko być wszelka po- 
drywka. wszeliti podstęp i niespodzianka. 
Ale otwarte wypowiedzenie rządowi: je- 

I żeli kraj m*sz nie uzyska przy tera, co mu 
jsię po słuszności należy, jeżeli przynaj
mniej nie zostanie usuniętem, co w da
wnej ugodzie nąjoczywiściej było dla kraju 
szkodliwe— wówczas reprezentacja kraju 
tego nie może za projektami ugodowemi 
głosować. Uznaje ona ważność i potrzebę 
doprowadzenia w terminie dobowej ugo
dy — ale nie może zapoznać7, że gdyby 
kraj i tym razem dla „wyższej" idei pań
stwa poświęcił swój interes., n. p. prze
mysł naftowy, budzący się chów bydła 
rogatego t. p., toż oczywiście źle przez 
to służyłby tej idei, bo osłabiałby jeden 
z czynników siły państwa. A jeżeli za to 
spotka naszą deiegacyę zarzut, że czyni
my „targi polityczne" z państwem — toż 
odpowiedź prosta, że ci sami, oo w osta
tnich czasach te zarzuty podnosili j ,  nie

lepiej postępowali, gdy im to było potrze- 
bnem. Dziś zaprawdę o n i nie mają pra
wa czyni 1 tego zarzutu.

Uwagi o sprawozdaniu inspektora 
przemysłowego.

IV.

W y k s z t a ł c e n i e  z a w o d o w e  i s z k o ł y .  
Chociaż całe sprawozdanie pana inspektora 
czytaliśmy z wielką ciekawością, jednak ustęp V 
o „zawodowem wykszfałcsniu młodych pomocni
ków" obudził w nas jeszcze większe zajęcie, zwła
szcza, że podano tam wykaz, przemysłowych szkół 
zawodowych, z którego spodziewaliśmy się do
wiedzieć dokładnie, ile też dćtąd na tern polu 
zdziałano dla założenia pudvi lin przyszłego roi- 

1 woju przy tak często i nie bez, pewnego samo
chwalstwa rozgłaszanych zabiegach około podnie
sienia rodzimego przemysłu.

W oczekiwaniu doznaliśmy *awodu, po pierw
sze dlatego, że wykaz nie jist zupełny, p,wtóre 
dlatego, że na utrzymanie tych niewielu szkół, 
jakie istnieją podług wykazu nie udało się dotąd 
uzyskać żadnego zasUku ze skarbu państwowego.

Lecz nie przesądzajmy rzeczy a przystąpmy dc 
szczegółów według sprawozdania.

Wykształcenie terminatoiów, jest — w ogóle 
biorąc, medostUeczne. W pierwszych dwu laoch 
terminator bywa prawie zawsze używany do po
sługi , dopiero później zaczyna się nauka, która 
tak się odbywa, że nawo* po wyzwoleniu na cze- 
tadnika terminator nie wiele umie i dopiero pó
źniej inusi « ę douczać i dlatego nie zarabia tyle, 
ile inni, umiejący rzemiosło wszechstronnie.

Atoli to kształcenie terminatorów jest też tru
dne, bo szkół rzemieślniczycn jest bardzo mało. 
Mianowicie na całą Ualicyę jest takich szkół: 
w Krakowie 4, we Lwowie 2, w Brzeżsnacb, 
Drohobyczy, Jarosławiu. Kołomyi, Przemyślu, 
Rzeszowie, Sokala, Stanisławowie i Tarnowie po 
jednej, razem 15. Sama małe Bukowina ma trzy

Do tego ustępu sprawozdania odnosi się wspo
mniany wyżej wyk**z srkoł ur’,om iwych. Wy
liczono w nim szkół 15 w 11 miast&fch, a w nich 
2250 uczniów na kursie przygotowawczym, a 728 
uczniów na dalszym kursie Jedno- lub dwuletnim 
lub u<t oddziałach specyalnych, których jednak 
jest bardzo mało bo tylko we Lwowie dla budo
wnictwa, mechauiki i chemii razem z 58 ucznia 
m’, i w Sokalu dl* tokarzy i cieśli z 63 ucznia
mi. Jest to więcej niż bardzo mało. Choćbyśmy 
na tern miejscu dud.l., że wykaz powyższy nie 
jest dokładny, bo (pominąwszy wyższą szkołę 
przemysłową w K> okowie, która do tej kategoryi 
nie należy) nie wspomniano ani o szkole snycer
stwa, stolarstwa i ciesielstwa w Zakopanem, ani 
o szkołach koszykarskich w Jarosławiu i Budni
ku, a może i gdzieindziej, ani o szkołach szycia 
w Krakowie i Lwowie, to mimo to przekonanie 
o niedostatecznej liczbie szkół pozostanie toż 
samo.

Dlaczego tych szkół tok mało? Takie pytanie 
nasuwa się mimowoli. OdpoWiedź niełatwa. Na 
taki stan złożyło się wiele przyczyn. Jedną z naj
ważniejszych jest to, że przekor-nie o potrzebie 
wyższego teoretycznego i praictycznego wykształ
cenia zawodowego nie jest jeszcze powezeoltneiu.

A odnosi się to nietylko do rzemiosł i prze
mysłu, ale do wielu innych zajęć praktycznych, 
nie wyłączając rolnictwa i tyeh gałęzi zatrudnień 
ziemiańskich, które z rolnictwem zwykle są w 
zw:,ązku ścisłym. Jak daleko sięga ten brak uzna
nia potrzeby, najwymowniejszym dowodem jest 
ta smutna okoliczność, że żadna z istniejących 
szkół nLs zawdrięcza swego bytu, a choćby po
mocy do bytu którejkolwiek z trzech Izb handlo
wo- rzemysłowycu, bo żadna z nich nie przyczy
nia się żadnym datkiem do ich istnienia. Więk
sza część istniejących szkół jest na etacie gmin, 
niektóre mają zasiłki z fundacyj specyalnych, a 
na kilka udziela Wydział krajowy zapomóg z fun
duszów, przez Sejm wyznaczonych. Bząd nie 
przyczynia się w niczem do bytu szkół wymie
nionych, co tern więcej dziwi, że, pominąwszy 
inne kraje, sama Bukowina oprócz utrzymani* 
szkoły w Ozerniowcaoh kwotą z*> skarbu państwa 
w wysokości 184.8 złr. otrzymuje jeszcze na dwie 
inne zzkoły razem 1050 złr. Izba handlowa tam
tejsza przyczynia się również kwotą 400 złr. do 
Linienia tych szkół. Otóż ta obojętność rządu, a 
więcej jeszcze obojętność Izb handlowych działa 
bez wątpienia deprymująco na rozwój. Rzemieśl
nik dawnego autoi imentu nie widząc, by się rząd 
lub zawodowe, jego reprezentacya zajmowały szko
łami przemysłowemi, nie może nabrać przekona
nia o ich potrzebie lub pożytku.

A nawet te, fctóre dotąd istnieją — trzebs to 
uznać otwarcie, zawdzięczała swój byt po więk- 
3zej częśei zabiegom Towarzystwa pedagogiczne
go i bardzo często bezinteresownej piacy jego 
członków.

I właśnie dlatego, że szkoły rzemieślnicze nie 
mają zapewnionego bytu, a warunki istnienia 
zmienne są i układają się prawie co roku inaczej, 
więc też nie można mieć ani potrzebnych środ
ków nsnkowych, ani dostatecznych i dogodnych 
lokalów v • pomieszczenie nawet tych uczniów, 
którzy się zgłaszają. Temu brakowi — jak spra
wozdanie wyraźnie mówi, możnaby tylko tern za
radzić, iżby państwo tak jak na Bukowinie da
wało dostateczne zasiłki na utrzymanie tych szkół, 
a zarazem, by użyło swego wpływu ku potworze
niu nowych szkół wszędzie tam, gdzie jest do
stateczna liczbę młodzieży raemkólniczej.

Z, pomiędzy szkół zawodowych w Galijyi wy- 
nueńią sprawozdacie ze ezczególnem uznaniem 
szkołę “i i  c a  paltowania, koronkarstwa i krawiec- 
ozyzny przy szkole wydziJow.ej żeńskiej w Kra
kowie pod umiejętnym i starannym kierunkiem 
dyrektora A. Gettlichs, Biała, jedyne miasto prze
mysłowe, nie ma osobnej szkoły przemysłowej, 
utrzymywanej ze skarbu państwa, r r  Oprócz 
szkoły powtarzania, tresztą niechętnie odwiedza
ni), jest tum jeazere inny spenysiny ku e z nau 
ką wieczorną i niedzielną dla ślusarzy, palaczy, 
maszynistów, konduktorów, stolarzy, farbit-zy i 
tkaczów. Tu udziela się nauki ściśle zawodowej. 
Na wzór tego kursu pożądanbm jest — jak mó
wi sprawozdanie — aby i w Krakowie przy szkole 
przemysłowej powstał taki odiz”J  dla czeladni 
ko w i majstrów.

Brak tego rodzaju .rarsów zawodowych jest 
przyczyną że * wielu przedsiębiorstwach prze
mysłowych, w których są motory parowe, niema 
wcale egzaminowanych palaczy i maszynistów, a 
posługa odbywa aię czysto przez rutj Listów, któ
rzy często nawet pisać nie umieją; nic^.atem dzi
wnego; że nieszczęśliwe przypadki trafiają się 
nierzadko.

W sprawie pożarnictwa.
Od p. E m i n o  wi c z a ,  wiceprezesa. Związku 

straży ochotniczych otrzymujemy ąastępijące 
pismo:

Szanowna Bedakoyo!
Nowa Beforma z dnia 2 maja br. w Nr. 100 

bmjeściła w końcuw^m uatępie artykułu wstęp
nego zapytanie, gdzie się zagubił Związek Krajo
wy straży peJarnych ,oqhl"Jłio*ycł ? Otóż m to 
zapytanie jako zastępca piezesa tego stowarzysze
nia, m?m zaszczyt donieść interesowanym — że 
związek ten istnieje, że siedzibą jego r -  okres 
dwuletni jest wprawdzie Kraków, lecz pod nader 
utrudnionymi warunkami, albowiem ks. A. Sa
pieha, prezes Związkn mieszka w Krasiczynie, 
I sekretarz p. Bewakowicz we Lwowie, II se 
kretarz p. hr. Andrzej Potocki w Madrycie; — 
członkowie zarządu: pp. Hryniewicz i Majewski 
we Lwowie, p. Polanowski pod Sokalem, p. 
Mfihln w Stryju, p. Orzelski w Rossowie, p. Dy- 
guluki w Chrzanowie, a tylko podpisany w Kra
kowie z trzema zastępcami pp. Feńzem Gaydzi- 
czen i Marynowskim, którzy wtedy dopiero dc 
zarządu wchodzą, jeżeli stali oołunkowie ewą nie
obecność usprawiedliwią.

Zarząd Związku odbył w tej kuieneyi trzy po 
siedzenia: pierwsze w dniu 30 września 1883 r. 
we Lwowie, drugie w dniu 17 lutego 1884 r., 
trzecie w dniu 28 czerwca 1884 r. w Krakowie.

Pierwszemu i ostatniemu przewodniczy! ks. A. 
Sapieha, drugiemu, na telegraficzne alacenie pre
zesa z d. 16 lutegt 1884 podpisany. Na posie
dzeniu Zarządu w i  28 czerw ji 1884 r., jak 
to poprzednio wspominam, pod przewodnictwem 
ks. A. Sapiehy, przy udziale moim i traeoh za
stępców uchwalono: 1) prezes Związku zabiera 
ze aobq do Lwowa nadesłane do podpisu w 5 e- 
gzemplarzaeh Btatutc. celem porównania tyehże z 
protokółem Zgromadzenia Ogólnego, odbytego d. 
30 września 1883 r., poezem przedłoży je na 
miettninwu do zatwierdzenia; 2) presee Związku 
wyatnrs aię w namiestnictwie o wykaz statysty
czny istniejących już etraży ochotniczych w kraju, 
z dokładnym w; «vien) liczby członków, ceiem 
zaproszenia tychże do przyStąpienii do Związku; 
3) Drezes Związku oświadoza gotowość wejścia w 
rokowania z dyrukoyą, a w danym rarie z Rad« 
nadzorczą Tuwarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie o przyznanie stałego frndeezti na 
cele Związku; 4) rewers depozytowj Trwsrzf- 
ntwa kLedytowego ziemskiego we Lwowie, opa
trzony 1. 380, z d. 15 lafegc 1884 i artykuł m 
1 1116, który stwierdza, że na rz .cz Związku 
złożono w kasie Towarzystwa kredytowego ziem
skiego rożne wartościowe papiery, jako to losy i 
listy zastawne w Kwocie wartościowej 6.586 złr. 
w. u., zabiera prezes Związku od podskarbiego 
p. Wilhelma Feuza, celem Zmienienia umieezczo- 
nej na tym rewersie klauzuli c< do pranra pobie
rania odsetek, przyrzekając, że rak podniesione 
odsetki zrealizuje, a otrzymaną kwotę wraz z re
wersem podskarbiemu odeszło.

OJ tego jzaso nie odbywały się w.ęcej posie
dzenia; statuta nie nadeszły jeszcze od t  pre
zesa, i nie wiem, czy' otrzymały sankcyę.Namie
stnictwa, wykazu istniejących straży Bie nadesła
no; rezultat, rokowania ks. A. Sapieby z Tów. 
wzMemnycL ubezpieczeń w. Krakowie u udzielenie 
stałej Bubwencyi Zwuf-kcwi nie jest naiL znaiy 

I Nie mając więc a ló ierdzonegc starato Zwiąż 
ku, nie rozespano go Stowarzyszeniu straży

3) ŚL
przez

toec)

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

(Ciąg doiszy).
Chociaż uczyła dość znaczną liczbę drobnych 

dzieci, nie przebtała przecież zajmować się pilnie 
małein gospodarstwem swojem i brata. Diaiego 
codziennie, raz albo i dwa razy na dzień po pro- 
wizyę i różne sprawunki wychodziła do miasta. 
W tych wycieczKacn najczęściej mijać musiała 
z bliska wielki gmach sądowy, ale nigdy naj
mniejszej na niego nie zwracała uwatl Był on 
tau wielki, u ona była tak mała! Rozległe wnę
trze jego napełniały odgłosy sporow i zbrodni, 
cóż więc mogła ona mieć z nim wspólnego ? — 
Jedn >k. — jakim sposobem to się a ało , trudno 
dotykać, — pewnego dniu weszła do jednej z sai 
tego gmachu i wskazano jej zaraz miejsce, które 
miała zająć. Była niem ława oskarżonych. Nigdy 
potem nie potranra zdać aooie sprawy, jakim epo- 
sobem przebyta tłum i doszła do tego miejsca. 
Zdawało się jej wtedy, że wszystka krew zbiegła 
się do jej głowy, kipiała tam, szumiała, jęczała, 
paliła w policzki i czoło juk rozpalone żelazo. 
vV oczach jej ludzie, Ściany, sprzęty, mgliły aię 
i mąciły tak, że dokoła siebie widziała tylko jakąś 
pstrą, migotliwą masę. Gdy rozpoznała nakoniec, 
Z' masa ta miała kilkaset ludzkich eiczu  ̂ które 
wszystkie z wytężoną ciekawością spoglądaty na 
nią,  doświadczała takiego uczucia, jakby odartą 
z. wszelkiej odzieży postawiono ją nagle pośród 
miejskiego ryuuu. ZapragńęL gwałtownie zerwać 
się i uciec, *le w zmąconej do głębi swej istocie 
miała uretne uczucie, że było to niepodobieństwem. 
Oi, którzy w tej chwili patrzali ńa mąj widzieli 
Szczupłą, neliKatuą dziewczynę w ozarnem skio*

mnem ubraniu, drżącą, przelękłą, aż po pasma 
jasnych włosów płomiennie zarumienioną.

Była to największa z sai wielkiego gmachu. 
Kościelna prawie wysokość nadawała jej pozór 
imponujący; uroczyste wrażenie sp.awiały kobier
ce i okrycia długiego stołu, za którym siedzieli 
sędziowie. Tłum ludzi różnych stanów n-pełniał 
szeregi ław ustawionych przy wnijioiu. W po
przecznych ściśnach wysoko umieszczone cztery 
ugromne okna rzucały jednolite, białe, nużące 
światło, na wysokie, białe, jednolite ściany, na 
poważne postawy sędziów, na zalegający połowę 
sali pstry, ruchliwy, głuchemi rozmowami szu
miący tłum. Tu i owdzie jaskrawy kwiat ukoły
sał się na kobiecej głowie, zadzwonił i echem 
odbił się w górze głośniej wymówiony wyraz. 
Woźny sądowy wymówił kilka głośnych, dobi
tnych słów i zrobiła się wielka cisza, wśród któ
rej dał się słyszeć głos przewodniczącego są
du wi.

— Sprawa Joanny Lipskiej, obwinionej o u- 
tr ymywanie szkoły bez pozwolenia władz...

Słow i te przywróciły Joannie przytomność. 
Powstała i na kilka zapytań przewodniczącego od
powiedziała cicho, lecz wyraźnie. Potem usiadła 
znowu. Ogniste rumieńce zniknęły z jej twirzy, 
ukazując zwykłą jej bladość. Zarazem widać by
ło , że ogarnia ją zamyślenie tak natarczywe i 
nieodparte, iż odrywało wzrok jej i słuch od 
rozgrywającej się przed nią, a tak z bliska ob
chodzącej ją sceny. W szeroko otwartych jej o- 
czach odmalowało się zdziwienie. Wzniosła je w 
górę, ku ozdobnym gzemsom przeciwległej ścia
ny ; czasem głową czyniła ruchy takie, jasby we 
wnętrzu awem usiłowała coś nadzwyczaj dziwne
go zrozumieć i — za nic nie nogła. Trudno by
ło'powiedzieć na pewno, czy zwracała jakąkol
wiek uwagę na zi znania świadków. A jednak 
były one głośne i trwały długo. Otyła i siwa 
Bóżnowska w staroświeckiej mantyli i z płaskim 
czerwonym kwiatem na kapeluszu, chustką ocie

rając spoconą, wielką, dobroduszny h  arz, po kil- 
kakroć powtarzała wyznanie, żi ona to głównie 
wszystkiemu jest winna. Sumienie jej inaczej mó
wić nie pozwala. Przysięgła, że powie prr’fdę i 
prawdę mówi. Ona to pierwsza namówiła dó te
go Łipskę. Dziewczyna jest ubogą i sierotą, po
trzebowała zarobku, ona zaś ma wnuczki. Gdyby 
wiedziała, że jeat w tern coś złego, pewnoby 
nie naouwi.mł ,  ale na Chrystusa przysięga, że 
ani jej przez głowę nie przeszło, że do złego 
namawia. Siwe ma włosy, ale życie przeszło jej 
a tern mieście i niech wszyscy zaświadczą, czy 
kogo kiedykolwiek do jakiej nieuczciwości namó
wiła. Zachłysnęła się p i c  o ,  jerzcze raz po
wtarzać zaczęła, że namawiała.. nawet prosiła... 
ale dano jej znak, aby umilkła już i usiadła. 
Przyjaciółka właścicielki magla, posiadaczka dwóch 
domKów, malutka, aucha kobiecina, błyszcząca 
w tein zgromadzeniu kaszmirową suknią i ele- 
ganokiemi mani irami, przyciszonym głosem, ale 
z przymilająoym się uśmiechem oświadczyła, że 
książki, które jako corpus d e ł^ i leżał* przed są
dem , istotnie kupiła i darowała Lipskiej, która 
jej syna do septimy przygotowała tak dobrze, że 
tera , gdyby nie był jeszcze zbvt mrłym, p n j-  
jętoby go może i do aeksty. Bardzo «umiennie 
uczyła, bardzo sumiennie... tak sumiennie, że u- 
czuła się ona w obo« iązku zapłatę jej podwyż? 
szyć. Gdyby była wiedziała, -że w tern jest co 
złego, byłaby pewno tego nie uczyniła, ale sło
wo honoru daje, że nie wiedziała. Cóż? Kto ma 
dziecko, ten o edukacyę jego dbać muai, a tu 
pod bokiem guwernantkę uczciwa, e imienna i 
tańsza od innych, bo biedna sierota ... Tu wy
konała przed sądem dyg elegancki i pełny usza
nowania , poozbin milutko zav aze uśmiechnięta, 
lecz z drgaj ącemi trochę ustami i pos iwami 
obok Rożnowskiej usiadła.

Od zapytywanej z kolei praożki, żony pijaka 
ślusarza, najmniej dowiedzieć *ję było można, 
bo ta kobieta, wysol« i chuda, z twarzą wszerz

i wzdłuż toianą bolom i troskami, w grubej, kró-r 
tkiej spódnicy i wielkiej chustce tarfuconej n i 
głowę, tak była strwożona i rozżalona, że prócz 
kilku niewyraźnych ledwie dosłys anyoh słów, nic 
wymówić niejmogła. Ramiona jej drżały pod wiel
ką chustką i  oczu wypieczonych psią wrzątku 
i epioką żelazek, łzy jak groch padały na gribe, 
poparzone, u piersi splecione ręce. Z całej jej 
mowy dosłyszać można było tylko ryrazy: syn 
dwunastoletni, ojciee pijak, szyuk w tym samym 
domu,  nauka, dobra Danienka.... Odprawiono ją 
prędko , a miejsce jej zastąpił mu* irz Ten mó- 
wń za siebie i poprzedniczkę swoją, dużo, pręd
ko i tak głośno, że kilki, razy zalecono mu, aby 
głos zniżył, czemu Lstychmisat był posłusznym, 
ale ręką żylastą i silną, targając mos<ężny łań
cuch zegarka, albo na głowie burząc gęstwinę 
twardych włosów, wnet znowu w ferwor wpadał 
i głośniej niż wypadało dowodził, że gdy ze u- 
ozenie swej córki płacił pannie kartoflami i wa
rzywem, to widać bardzo szło mu o to, aby cór 
ka cokolwiek umiał. Zaś, posyłać ją na pensję, 
—za drogo mu było. Więc, cóż miał robić? i 
cóż on takiego zrobił? albo i ta panienka: co 
ona takiego zrobiła ? .. Po zadaniu takiego pyta
nia, rozstawił ręce z takim gestem i Uk wytrze
szczył oczy, jakby tuż przed jego wzrokiem ca
ły awiLt przewracał się do,góry nogami, a id za 
nic zrozumieć nie rnógl,, di u czego tak się z mm 
dzieje ? — Po tym murarzu, zeznawali i świad
czyli jeszcze: piekarz, stróż domu, jakiś doroż
karz i jakaś wdowa po urzędniku, nakoniec i 
ntędłużej ten, kto dokonał odkrycia, że na gór- 
nem pięterku domu, którego dolne piętro zajmo
wał szynk, gromadka drobnych dzieci dowiady- 
w *t się o tern, że pszczoła ma cztery skrzydeł
ka, sześć nóżek, dwa różki i żądło, że .cztery 
od dziesięciu sześć, że nie trreba czynić drngie- 
mu tego, oe nam niemiło i  t. d.

W chwilowej ciszy, która zapanowała, gdy u- 
milkł głos ostatniego z zeznających, wzrok Jo

anny powoli spłynął z góry ku tłumowi napeł
niającemu połowę aoli. Wjszyscy siedzieli na ła
wach, pilnie i w milczeniu śledząc bieg sprawy. 
Nad pstrą i nieruchomą w tej chwili, mpssą w,bi
jał się jeden członek , który nie siedział, ale 
stał. Ażeby módz lepiej wszystko widzieć, stał on 
za Wdzjdtkiemi ławami, na jskiemś małem podnis- 
. >n u , tak Dlecanui de ściany przyciśnięty, jak
by mu. oge do niej przyrosły. I>czy Joanny przy
rosły do jego twarzy i napełniły się wyrazem 
przerażenia.

Bvł to jej brat, d e  jakże inacze; wygląda! niż 
zwykle! Suche ramiona swoje w wytartych ii* - 
w jb aorzyżował i mocno do . piersi przyciskał; 
na papierowo bladą jego policzki wya.ąpiłj czer
wone plamy i wzbijały aię aż pod brzegi ciem
nych okularów Oddychał prędko i usta miał nie
co rozwarte, co zresztą zdarzało mu aię często, 
tylko, że w tej chwili ten charakterystyczny rys 
jego twarzy nie rzucać na nią wyrauu ani gapic- 
watości, ani martv oty, lecz nieopisanego udrę
czenia. Z wytężoną uwagą słuchaj on krótkiego, 
lecz energicznego oskarżenia, które wygłosił pro
kurator królewski i splątanej, dtrwożenym jakoś 
głosem wybąsanej obrony adwokata. Potem, prze
wodniczący sądowi zwrócił się do Joanny, oznaj- 
mując jej. że ma prawo wyrzec w tych rozpra
wach ostatnie słowc i zapytując, ooby na swą 
obronę, powiedzieć mogła i chciałe?

Nad wysoką ciężką poręczą ławy oskarżonych, 
podnioałi się znowu szczupła, jaeno-w!oaa, ozar- 
no-ubrana dziewczyna. Powieki miała spu8Snzo- 
ne, postawę spokojną i tylko głos cichy, trochę 
drżący :

— UosyLji ń rec i, łam. że czynię do
brze.... (D. c. n ) .
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gni owych ochotniczych — przez co zgłosiło się 
do Związku dotychczas tyiko kilka straży, t. j . : 
Dobromil, Kraków, Lwów, Nowy-Sącz, Przemyśl, 
Stanisławów. Tak samo nie wiadom> jest Wy
działowi rezultat wniesionego przer ks. Sapiehę 
podania do sejmu o stałą -ubweneyi dla Związku.

Przy tej sposobności zniewolony jestem wypo
wiedzieć publicznie szan. dyrekeyi Tow. wzajem
nych ubezpieczeń wdzięczność ws.ystkich straży 
ogniowych ochotniczych, które istnienie swe tylko 
wsparciom tejże dyrekeyi zawdzięczają, również 
podnieść mutią i tę zasługę Towarzystwa — że 
wszędzie, gdzie tego potrzeba zachodzi, udziela 
■oażom ochotniczym i gminom kredyt na zaku- 
pno sikawek, przy czem dyrekeya zostayia sto
warzyszeniom dowolny wybór co do jakości si
kawki i co do źródła, zkęd ą stowarzyszenie 
sprowadzić zamyśla; — atrybucya więc zarządu 
Zwiąskn co do ułatwiania nabycia przyrządów 
ratunkowych znalazła już i spodziewać się, że i 
nadal znajdzie życzliwego orędownika w dyrekeyi 
Tow>rzyLtwa wzajemnych ubezpieczeń.

W końcu odajam  tych, którzy się sprawami 
pożarnictwa zajmują, do treści mojej brosiury, 
wydanej w r. 1878 pod tytułem: „Policja ognio
wa u nas i za granieą."

Kraków d. 3 maja 1886 r.
Wincenty Eminowicz.

Uwagi ekonomiczne z Powiśla.

( J r  S.) Jeżeli, eo nie ulega wątpliwości, pod 
względem życia politycznego zrobiliśmy znaczne 
postępy, dzięki wpływowi autonomii i dzięki co
raz liczniej zakładanym UKofom, to na polu ży
cia eks nomiesnego nietylko nic nowego nie zdo
byliśmy, lecz nawet znaczna straty na niem po
nosimy. Większa własność w znacznej części 
okolicy Powiśla przeszła w.używanie rarozakon- 
nyeh tek dalece, że nawet fundacye krajowe, jak 
dobra biblioteki Ossolińskich, obecnie znajduji, 
się w używaniu izraelitów. Równocześnie, gd; 
większej własnośd grozi niebezpieczeństwo zu 
pałnej ruiny, mniejsza własność, wskutek zwię
kszania się ludności i obdłużenis, rozpada się na 
coraz drobnm«fco gospodarstwa, które nie mogi 
wyżywić awoieh właścicieli, ograniczonych jedy
nie do dochodu z ziemi, bo eały hsnd >1 i prze
mysł jest zmonopolizowany w ręku izraelitów po 
siadających dostateczne fundusze, zdolność han
dlową i odpowiednie stosunki.

Przez 85 lat życia autonomicznego dla różnych 
przyczyn kweatye ekonomicznej natury, były u 
nas spychane z dnia na dzień; narzekano jedy
nie na uciążliwość wymi-ru należytości apadko 
wych, na wrzekome wrodzone pieniactwo ludu 
wiejskiego, na niedoi tateezną organizację sądo 
wnietwa, jako główne przyczyny ubożenia ludno
ści wiejskiej. Jedyną zdobyczą na polu ekonomi- 
canem w latach oatatnieb, są Towarzystwa zali
czkowe. które początkowo dzielnie odpowiadały 
swojemu zadaniu, wypowiedziawszy skuteczną 
walkę lichwie, która pożerała nasze spółeczeń- 
stwo. Przez powstanie Towarzystw zaliczkowych 
i przy pomocy usuwy o lichwie, stosunki kredy
towe mniejszej własności znacznie się polepszyły,

Samo jednak udzielanie pożyozek, choćby ns 
procenta najwięcej umiarkowane, w społeczeń
stwie pod względem ekonomicznym tak mało ro- 
awiM etw j Jl nasze — nie mogło przecież po
dnieść ogólnego dobrobytu mniejszych właścicieli; 
widzimy też, że mniejsza własność jest obciążona 
w tych. Towarzystwach długiem 32 i pół milio
nów o procentach od 7 —9 pre. od su.

Sprawozdania Towarzystw zaliczkowych każdo 
rocznie wykazują, iż stan długów mniejszych 
właścicieli, gdyż oni głównie stanowią klientelę 
tych Towarzystw, ciągle się zwięksia i można 
przyjąć u  pewnik, że gdyby te Towarzystwa po
siadały dostateczne kapitały, to w przeciągu swe
go istnienia, rozpożyczyłyby były nie 32 i pół 
milionów, lecz dwa lub trzy razy więtjcą sumę. 
Be saiste wyrodziły się u nzt tego rudzaju jo 
s u k i, że w izy tko się tylko obdłużs i żyje ko
sztem irsyaałości To też życie to na rachunek 
prsynłsśri zrodsiło u nas już dosyć groźną sy 
tuaeyą. która wymaga dokładniejszego zba lania i 
obmyślenia środków zaradezych, któreby nietylko 
powstrzymał} rozkład ekonomiczny, lwa równo
cześnie dały spółeozeństwu możność zdobywanie 
nowych środków egzystencji, bo naród, który 
nic nie produkuje na polu pracy umysłowej i ma- 
terjałnej, tan wskazany jest na zagładę.

Jeżeli tema lat kilkanaście zakładanie Tows 
rzystw zaliczkowych było potrzebą dnia, to w 
dzisiejszych stosunkach opanowanie przemysłu i 
handlu powinno się atać gtównem zadaniem wazel 
kieh nasaych usiłowań ekonomicznych, gdyż dd- 
sze tworzenie się ipstytuoyj kredytowych, czy ta
kowe nazywać się będą powiatowemi kasami o- 
szezędnośei, czy bankami, ezy Towarzystwami za
liczkowymi. okaże aię zgubnem, bo kiai posiada 
dosyć już źródeł kredytu, tak, że łatwość obdłu 
żani* aię może pociągnąć za sobą złe akutki.

Inetytuoye, które dotychczas posiadamy, za zs 
danie położyły sobie, utrzymsć obecnych włsści- 
eieli, tak mniejszych iak i większych, przy ich 
własnościach, choćby to się miało odbyć kosztem 
amr utaeyi znaeznej ezęści majątku dłużnika.

Utnymanie w całości tego, co w danej chwili 
społeczeństwo posiada, jest niezawodnie rzeczą 
zdrową, jednak starania te nie odpowiadają wszy
stkim potrzebo ja ch wili bieżącej; każde spółeczeń- 
stwo, rozwijające się normalnie, zwiększając się 
eo do ludności, musi zdobywać coraz nowsze po
la zarobku czyli egzystencji.

W obecnej więc chwili daje się nam czuć prze- 
dewszystkiem wielki brak instytueyj, któreby da
ły impuls przemysłowi i wprowadziły handel na 
tory odpowiedniejsze potrzebom kraju.

W okohey naszej objawił się pewien ruch ku 
zajęeiu się handlem u ludności katolickiej.

Za staraniem Towarzystwa ochrony mniejszej 
własności w Mielcu, zawiązała się niewielka spół
ka ludzi dobrej woli, która zaczęła zakładać skle
piki po wsiach. Założono ich w krótkim czasie 
ośm.

Sklepiki te rozwijają się mimo agitacji i nie- 
prsy,iinego aepc.)bienia pewnej warstwy naszej 
ludności, która uważa handel za wyłączny swój 
przywilej

wrogie to usposobieni* w szczególny sposób 
objawiło się w miasteczka Baranowie. Kiedy oj
cowi* miasta dowiedzieli się, iż Towarzystwo o-, 
obrony n u  założyć sklepik w Baranowie, użyli

wszelkich swoich starań, by Towarzyi.. wo nie 
mogło wynająć lokala na sklep, co jednak im 
się nie cdsio, bo nareszcie Towarzystwo po wie
lu staraniach i kłopotach lokal, wynajęło.

Wówczas raa_ gminna, składająca aię z samych 
atsrozakonnych, z burmistrzem katolikiem na cze- 
le, wnosi jakiś protest przeciw mającema się o- 
tworzyć sklepowi, motywując go tern, że rada 
gminna nie może zezwolić Towarzystwa ns otwar
cie sklepu, gdyż to sprowadziłoby ruinę 42 kra
mów już istniejących.

Polecono nareszcie panu burmistrzowi, aby ro
bił wszelkie starania dla uzyskania u władz wyż- 
sitjcn zakazu otwarcia jednego aklepa chrzęści
ło ikiegc.

Gdy mimo protestu, Towarzystwo ochrony o- 
pierając i ę  na ustawie, otworzyło na dnia 17 
kwietnie sklep w Baranowie, wówczas burmistrz 
temrejszy zamknął sklep, gwałcąc ustawę, która 
wyraźnie mówi, że „każdemu handel wolny jest 
dozwolony, byle z dniem otwarcia zawiadomił o 
tern odnośne starostwo", do którego atrybucyi 
należą sprawy przemysłowe. Potrzeba było trzech 
dni, nim starostwo w Tarnobrzegu dało polece
nie burmistrzowi, by sklep Towarzystwa otwo
rzył.

Towarzystwo ochrony przeciw tomu bezpra
wnemu postępowaniu burmistrza wniosło skargę 
do władzy.

Mimo podobnych trudności mamy nadzieję, że 
założono sklepiki przez Towarzystwo ochrony bę
dą się nadal rozwijać, znajdając poparcie u inte
ligentnych ładzi naszego powiatu, którzy donio
słość podniesionej myśli pojmą i zrozumieją obo
wiązek moralny wspierania rozpoczętych prze dla 
podniesienia dobrobyiu.

Wolno nam tu wyrazić nadzieję, że gdyby w 
kroju powstało kilka tysięcy takich sklepików, 
złączonych w całość organizacją i wytkniętym 
celem, to w krótkim czasie stosunki nasze eko
nomiczne o wieleby się polepszyły, a w pierw
szej linii dałoby się sposób do życia kilka tysią
com rodzin, s następnie możnaby założyć nieje
dną fabrykę, któraby produkowała przedmioty 
pierwszych potrzeb, a przytem zatrudniała zna 
czną ilość sił roboczyeb, które obeenie aię mar
nują, a nie raz nawet mogą uledz szkodnwym 
podszeptom.
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wobec tego, że chłopa zwykle tak tradno przyjść

K o m p ili i iy a  Jow oj M o n u f .
T a r n ó w , 4 maja. *)

Ciągle jeszcze po różnych gazetach obrnoianym 
jest, w rozmaity sposób przedstawianym i tło- 
maczonym niepokój, a nawet „ruch" pośród luda 
galicyjskiego, wyraźniej: pośród chłopstwa mazur- 
skiego. Tsn i ów dziennik pisze nawet, że ko
respondent jego adał się na widownię niepoko
jów, poczynił naocznie i dotykalnie obserwacje, 
zbadał niejako pala chłopaki i na tej podstawie 
adziela niezawodnych spostrzeżeń i wyjaśnień.

Gdyby rzecz rzeczywiście została wyjaśnioną, 
lnb przynajmniej właściwie przedstawioną i do 
należytej sprowadzoną miary, a nie z jednej stro 
ny bezwiednie, z drugiej zaś rozmyślnie, podług 
piana i w pewnym zamierzonym' ceiu na opak 
przekręcaną, nie brałbym wcale pióra do ręki, 
aby o niej pisać, gdyż nikt nie lubi ajo ją bi idą 
owiecić przed dragiemi, gdy jednak widzę, że je-

do groszs, są de wybaczenia.
Jaka zaś jest cierpliwość mazura — to wiedzi, 

wszyscy. Mazur zniesie i utłumi w sobie to, c, 
u innego lada wywołałoby niezawodnie wybuch 
i pomstę.

Lud nasz w ostatnim czasie podupadł mato 
ryalnie fcarazo i wytężył wazystką swoją siłę, ub;r 
się podnieść z tego upadku, poprawić swoje ma 
ieryaine położenie, polepszyć nędzną dolę. Odzio 
ws aię niedostatecznie, uszczupla się w czem może, 
odejmuje sobie po prosta od ust, aby mieć co 
sprzedać i uzyskać gioez na podatki i piekące 
procenta od dłngów ,Ki de jajo, każda kwarta 
m aJi, każdy przychówek w bydle idzie w tym 
celu na sprzedaż, chłop zaś żywi się ziemniaka
mi, chlebem i kapustą; mięsa nie widzi nigdy 
na swym stole, prócz kawałka słoniny ns wielkie 
święto, a z nabiału zojtaje ma w domu serwatka 
i ser, który należy już do przysmaków. Lud spo 
aziewał się, że przy te u  skazaniu się na niedo 
siatek, aby zaspokoić swoich wierzyoieli, pokona 
nareszcie biedę, że mu zaświta lepsze życie, że 
odetchnie nareszcie kiedyś sweboduie, tymczasem 
widzi, że wszystko nie wystarcza, że nie może się 
wyłamać z pod ciężącej nad nim zmory ruiny 
Z tego powods opanowało lud w ostatnim czasie 
zniechęcenie, nieukontentowanie. Przy tern za 
częto wiele mówić o tam, co jest przyczyną ogól 
nej biedy. Odpowiedź była ni to: żydzi. Lut 
nasz nie uważał nigdy żydów za swoich przyja 
ciół, przeciwnie żydzi sposobem swoim zaroLko 
wania i życia budzili w nim odrazę. W ostatuim 
czasie jednak zaczęto głośno i bez ogródek po 
wtarzać, że żydzi aą naszymi wrogami — że oni 
wszelką biedę ludzką ns swoją wyzyskują korzyść, 
że czekają tylko i przygotowują nieszczęścia, aby 
na nich zrobić interes. Niechęć do żydów wzmo
gły niektóre wypadki, które rzeczywiście nader 
przykre światło rzaciły na tych współobywateli 
W ostatnich latach wielu mazurów głównie z na
mowy lub za poradą żydów wysprzedało się tu 
z gruntów, które wszystkie prawie pozbyli żydom 
i przenieśli się do Ameryki szukać obiecanej im 
tam lepszej doli. Doznali jednak zupełnego za 
wodu. Często jednaL przychodzą od nich listy z 
za morza, w których ostrzegają przed ohytrośoii, 
i podejściem żyd' r  i wołają i a nich pomsty bo
skiej i ludzkiej; niektórzy emigranci zaś powró 
ciii jako nędzarze z Ameryki i widząc żydów pa
noszących się na ich zagrodach roznoszą osobiście 
między ladom rozlaną w ich sercach przeciw zy 
dom gorycz i nienawiść.

Otwarcie przyznać trzeba, że nioprzyjaźń ludu 
do zydow wzmogła się w ostatnich czasach do 
wysokiego stopnia.

Z tego nieprzyjaznego uczuca część pewna do
stała się i naszej szlachcie, ale nie jako takiej, 
lecz z powodu, że lud widzi szlachcica zawbze 
posiłkującego się żydom. Gdy chłop widzi, że 
szlachcic wyręcza się zawsze żydem, że mu od
daje arendę, załatwia 3a jego pośrednictwem in 
teres — odbywa z nim tt siebie we dworze i 
publicznie narady, maai częścią niechęci, jaką 
przejęty jest dla żyda, ogarnąć i szlachcica.

Ohr-akterystycznem jest i maiującem dokładnie 
pojęcie ładu pod tym względem co, co odpowie
dział mi jeden niepiśmienny wieśniak na pyta 
n ie , dla czego chłopi, boją się tak bardzo po
wstańców? y  r

Jakoy nastały polskie rządy, tobj chłop ze
szedł znowu na niewolę. Nasi panowie wyprzeOWH * IV pienu ui JOUUBA fUUn u up uiowui^. iiaoł jmiiuwio wjrjjłno*

dni i izący o niepokojach ludowych patrzą nt dają się dobrowolnie żydom. Chłop nie ustąpi
nie zasypanemi piaskiem oczyma, a drudzy z roz 
mysłu co innego piszą niż myelą, i tamtym u- 
myślnie nawodzą mamidła, gdy widzę, że cała 
aprawa wyzyskaną została przez sektę, chcącą i 
umiejącą wszystko na swoją wyzyskać korzyść, 
w tym cela, tby lud nasz przedstawić jako nę
dzną, ciemną k-wi i eudzego mienia ch ciw^ m a
sę i podkopać siłę i znaczenie całego narodu — 
czaję się w obowiązku i prawie odezwać, aby 
wystąpić w obronie lada i w obronie prawdy.

Jestem synem chłopa mazura. Choć zdobyłem 
aobie wykształcenie, nie zerwałem związków po 
chodzenia: pod ojezy:>tą słomianą strzechą czaję 
eię w doma, między swoimi; czuję to, co rodzina 
moja chłopska czuje i eo czuje woska rodzinna.

Z oburzeniem odepchnąć maa&ę zarzut, jakoby 
lad żywił r  sobie nienawiść do szlachty, a tao  
bardziej, haniebniejszy jeszcze i chyba tylko 
twórców swych godny sarznt, jakoby żywił zwie
rzęce instynkta: eheiwość mienia, a nawet krwi 
szlachty.

Dotąd lad nasz achodził ogólnie za dobry — 
poczciwy lad polski. Uważano go sa przydatny, 
użyteezuy ra« teryał, któremu brak tylko należy
tego obrobienia, oświaty. Nagle okrzyczano go te
raz jako ciemną, niebezpieczną masę, w której 
ikwią złowrogie popędy. Jest to eiężks obelga, 
która na ladzie przyschnąć nie powinna.

Kto rzucił? Przypatrzcie aię tema ładowi, 
jego życiu pe wiosiach, a nie sądźcie podłag re- 
scyi dziennikarskich, albo politycznych i sądo

wych protokółów, a rozwiążecie zagadkę.
Lud naaz, jak to od lat kilkudziesięciu jeatja- 

>ną i widoczną rzeczą, żyje w zgodzie z dwora
mi. Pomiędzy dworem a gromadą nie nawiąiała 
się wprawdzie nić sympatyczna, w czem bynaj
mniej nie jest chłopów wina, ale nie ma też nie
nawiści. nieprzyjaźni, ani nawet nieehęei. Lad 
wobec dworów zachowuje obojętność. Nie ogląda 
się na nie, nie liczy na nie i nic się od nich nie 
spodziewa. Złych zamiarów względem dworów 
nie żywi wcale. Wrpomnienie roku 1846 jest nie 
ylko dla dwora, ale takżs dla ehłopa niemiłem. 

'  ud nasz w ogóle ma silne poczucie prawa, sza
nuje prawo, w niem chciałby widzieć i znacho- 
dzić obronę; wykonywa też z prawdziwem zapar
ciem się siebie maiymę: oddajeie Bogu co bos- 
ciego, a cesarzowi co cesarskiego.

Przy tern lud nasz odznacza aię nadzwyczajną, 
nieprzebraną można powiedzieć cierpliwością, jako 
też dobrodusznośeią. Żeby chłop nssz byt chy
try, to jest absolntny wymysł. Przymiot ten przy
dali mu powierzchowni albo niechętni, nie uczci
wi obserwatorzy z powoda, że ezssemi chciałby 
się wybiegiem jakim uchronić od wydatku pie
niężnego, fortele jego jednak są zbyt widoczne i 
naiwne, aby chytrość wskazywały, a przy tern

*) Jakkolwiek nie podiielamy wszystkich sapa 
trywsń ssan. antora, i obawiamy się, że może pe
wna tendencyjność ns *ąd jego wpłynęła, zamiesz
czamy tę korespondenoyę ze względu, że wszech
stronne wy,aśnienie tej sprawy jest poźąd.nem. {Red.)

ze swego g unii. dobrowolnie, ale ai go żyd 
zagrabi i przez sąd wyrzuci, — panowie zaś 
piszczają żydów sami do dworów i wnet będzie 
po dworach więcej żydów niż ranów. A gdzież 
panowie się podzieją? — Pójdą os urzędoików. 
Gdyby więc nastały polskio rządy, to gdzież chłop 
znajdzie sprawiedliwość, jak żydzi będą po dwo 
rach panować, a panowie po urzędach rządzić i 
sądzić? To chłop wtedy masiałby tylko na ży- 
dór i panów robić".

Żydzi, ma aię rozumieć, .postrzegli 2 iraz nie
chęć. jaka się przeeiw nim gotąje i wzmaga w 
ludzie. Gdy w ostatnim czasie, lud z powoda 
przepowiedni ns r t l  bieżący końca świata zaczął 
okazywać więkii determinację i mówić głośno
0 bliskim porachunku, żydów opanował strach. 
To, co w tym bracha zrobili, aby złe od siebie 
odwrócić i  osłonę na wszelki wypadek uzyskać, 
oyło nad w-zelki wyraz przebiegłe. Puścili mię
dzy ebłopów tajemnicze wieśei, że panowie re- 
bią zibiegi o przywrócenie poddaństwa i że my
śli zemścić się na ehłopach za rok 1846, z dro
giej strony zaś jako najzaufańsi powiernicy dono- 
aili panom, ostrzegając o złowrogiem usposobie
niu luda względem szlachty, o gotującym się 
rozruchu. Jakże żydom nie wierzyć, kiedy żydzi 
wszystko najlepiej i najprędzej wiódzą. 1 ehłopi
1 szlachta uwierzyli, a żydzi na tej mistrzowskiej 
podwójnej grze zyskali ijia  że odwrócili od sio- 
bie uwagę ludu i otrzymali w okolicach, gdzie 
byli w największym strachu prezydya wojskowe, 
aby mogli spokojnie przez śn lęu  jeść swoje ma
ce , co zaś najciekawuza, umieli tak manipulo
wać , że nikt nie podpatrzył ich gry i ludzie na 
darmo dochodzą i suszą sobie głowę teraz, kto 
wywołał niepokój między ludem.11 Domyślano się 
i szukano zagranicznych inicjatorów, wrogich e- 
misaryuszów, a nikt nie przeczuwał nawet, że 
majstrowie ruchu siedzą z dobrodusznym i nie
winnym uśmiechem w szlacheckich karczmach 
sa azynkwasami.

Taka jn t  historya tegorocznych niepokojów 
między Indem. Do ruchu żadnego był* by nie 
przyszło. Obawy pod tym względem były płonne 
i tylko drailiwość żydów na takie rzeczy podnio
sła je do tak wysokiego stopnia.

Z historji tej wyciągnąć wnioski i nankę ła
two. Dla tego weńrzymam się od wszelkich dal
szych wywodów, jednę tylko zrobię awagę, że 
bezczelność prasy wiedeńskiej, która z rzekome
go rozdrażnienia lada przeciw a.lt hcie, chce u 
kuć broń na Polaków, przechodzi wszelkie gra
nice. J. O.

kwietnia, nadesłaną mu w odpowiedzi na osta
tnią notę Stolicy świętej — pospiesza Ekscellen 
eyi odpowiedzieć, co następuje. Z prawdziwem 
zadowoleniem dowiedział się przedewszystkiem Oj 
ciecśw.,ie propozycyaStolicy apostolskiej, żądająca 
dalszej rewizji przepisów prawnych, nieuwzględnio 
n} ch w obecnym projekcie kościelno-politycznym 
po;ęta została przez rząd pruski jako akt pcje' 
dnania, służący do zupełnego przywrócenia ko 
ścielnego pokoju. Przyrzeczenie, uczynione Sto 
licy apostolskiej, że rząd praski do tej rewizji 
przystąpi i w tym duchu Izbom sejmowym nowy 
projekt przedłoży, mogło tylko Ojca św. napełnić 
radością. Bównież i skutek osiągnięty w Izbie 
panów dla nowego projektu z odnośnemi popra
wkami był przedmiotem zadowolenia dla wielkich 
zamiarów Ojca św. I  dlatego to, aby stwierdzić 
jak wysoko Ojciec św. ceni to , co zaszło, jako 
też, aby dać rządowi pruskiemu nowy i szczegół 
ny dowód swego zaufania i życzliwości, upowa 
żnił Ojciec św. niżej podpisanego sekretarza sta 
nu do powiadomieni! tegoż rządu, iż zamiarem 
jego jest, aby  n o t y f i k a c j a  d l a  w a k u j ą  
c y o h  o b e c n i e  p a r a f i j  j u ż  t e r a z  s i ę  r o z  
p o c z ę ł a  i a by  bez  z w ł o k i  n a s t ą p i ł a ,  
Komunikując tę wiadomość rządowi swemu, nie 
omieszkasz Ekscelencja położyć przyciska ns 
szczególną jej wartość, mianowicie ze względu na 
przywrócenie definitywnego religijnego pokoju 

L. kard. Jaeobini,
Ti powodu tej noty Dziennik Poznański czyni 

bardzo ^afne uwagi, które zasługują na powtó 
rżenie.

„W ten sposób upada więc ostatnia i główna 
przeszkoda ostatecznego porozumienia między ku- 
ryą rzymską a rządem pruskim. Zapowiedziana 
rewizja astaw majowych nastąpi niebawem „na 
drodze astawodawozej", zgoda między obu skłó- 
conemi dotąd stronami zostanie przypieczętowa 
n^__

Go w nocie kardynała Jacobiniego w p r z y 
k r y  i b o l e s n y  n a s  u d e r z a  uos ób ,  to 
wśród owych wytryskujących pełnemi zdrojami 
komplementów, oświadczeń ufności i powolności 
dla rząda praskiego, zupełna n i e o b e c n o ś ć  
k a t o l i k ó w  t r z e c h  d y e c e z y j  c h e ł m i ń 
s k i e j ,  p o z n a ń s k i e j  i g n i e ź n i e ń s  k i e  j, 
którzy według projektu kościelno - politycznego 
rząda pruskiego maji, nyć uprzywilejowani wyjątko
wością, którzy maj być jakoby katolikami drugiej 
klasy, których przyszły arcybiskup nie ma mieć 
pełni praw, przysługujących innym arcybiskupom 
monarchii pruskiej, i których proboszczowie nie 
mają nawet prawa przewodniczenia w tak nie
winnej iiistytucyi, jaką są dozory kościelne 

Pojmajemy. z< Bzym piw zna Polaków, choćby 
ich może znać powinien, choćby znać powinien 
naród, który dlań pozyskał europejską północ, 
na jego głos pospieszył ocalić zagrożone ohrze- 
ilcijaństwo pod Wiedniem, dostarczył kościołowi 
Mwiętych i męczenników, a za dni naszych zasłn- 
;uje się i świeci ich imionami.

Niechajby Bzym nie zi rł Polaków, ale niechajby 
znał katolików przynajmniej, których wszystkich 
równą opieką i równą miłością ogarniać winien, 
ctórych dlatego, że są Polskami, wyjątkowością 
carać, przeciw którym z cichem awem przyzwo- 
eniem i zgodą wyjątkowości dopuszczać nie 

może.
Na nieszczęście nie ma się co łudzić! 
Wyjątkowość, jaką zapowiada nowy projekt ko- 

ucielno-polityczny rządu pruskiego, nie znajduje 
ze strony Bzymu żadnego protesta i zastrzeżenia, 
r,a przyjaźń i powolność dla rządu pruskiego, o 
tórej nota kardynała Jacobiniego mówi, nie była 

widocznie, czy nie chciała być tyle akuteczną, 
aby t i z e c h m i l i o n o w e j  I n d n o ś c i  poi -  
s k o - k a t o l i c k i e j  pod  p a n o w a n i e m  p r u 
s k i  e a  w y j e d n a ć  w B s y m i e  r ó w n ą ,  j a k  
[ s t o l i k o m  n i e m i e c k i m  o p i e k ę .

Oceniania świeckiej polityki papieża i jegc re
prezentantów, powiada dalej Dziennik Poznański, 
lie zabrania żaden dogmat wiary, żaden przepis 
[ościoła. „Ze stanowiska tej swobody, której nam 

nikt zaprzeczyć nie jest w stanie, wypowiedzmy 
tedy nasz lal nad dzisiejszą świecką polityką ku- 
ryi, nad kię ta, jaką Bzym pod poatLcią i wśród 
>ozorów zv ycięstws ponosi, Cóż stanowiło i sta

nowi jego odwieczną powagę i siłę? Trwanie 
]irzy prawdzie, opieka nad niesprawiedliwie cier- 
liącymi przeciw niesprai iedliwie uciskającym, 
^zypomnijmy sobie pamiętną scenę posłuchania 

udzielonego przez Piasa IX posłowi rosyjskiemu, 
posłuchania poprzedzającego w r. 1867 zerwanie 
stosunków dyplomatycznych między kuryą rzymską 
a gabinetem petersbunkim. Gdzież i kiedyż Bzym 
pyt zwycięzcą, gdzież i kiedyż poniósł klęskę, 
ci przed dwudziesta laty ujmując się wobec 
^ełego ucywilizowanego świata, po ludzku i po 
latolicku razem za cierpiący naród polski, czy też 

dz;aiaj k r e ś l r ę k ą  kardynała Jacobiniego notę 
z dnia 25 kwietnia bez słowu ochrony dla katoli
ków Polaków przeciw zagrażającej im wjjątko- 

nc. ? Sąd o tern niechaj wyda dzisiaj zbiorowe 
sumienie, niechaj go wypowie późniejsza histo- 
rya."

Rzym wobec Polaków.

Pruski minister Goesler przesłał do piezydyum 
sejmu pruskiego nową notę kardynała sekretarzu 
stanu, którą tutaj w całości podajemy: „Z pała
ców watykańskich d. 25 kwietnia.

„Niże; podpis, ly sekretarz stanu, zakomuniko
wawszy Ojca św. notę rządu pruskiego z dnia 23

Dzienniki zagraniczne doniosły niedawno, że 
jeon XIII przyjmując podczas świąt Wielkano

cnych ks. Bittera, jednego z duchownych nie
mieckich, zajmujących wybitne stanowisko, miał 
do niego powiedzieć:

„Wielką radość muszę wam obwieścić", i że 
te słowa papieskie odnoszą się do stosunków ko- 
ścielno-poiitycznych w Niemczech.

Na posłuchaniu, udziel m m pielgrzymom nie 
mieckim zaręczał papież, że w przeciągu roku 
spodziewa się zupełnej zgody z rządem pruskim.

Kuryer Poznański zamieszcza z tego powodu 
artykuł wstępny, w którym »  pełnej czci i usza
nowania formie ubolewa nad tern, iż w Watyka
nie zapomniano widocznie o ucisku kościoła ka
tolickiego w prowincjach polskich.

„Wszystkie sprawozdania i referaty — jeśli 
nie mają urzędowego charakteru, nie mogą sobie 
rościć pretensji do zupełnej wiarygodności. Cho
ciaż atoli z owych „wielkich radości", o których 
wspominają pisma niemieckie odciągniemy część 
znaczną to mimo to jednak pozostanie ogólne 
tło tak „jasne i pogodne", ie my Polacy nie 
mamy odwagi wpatrywać się w te promienie, 
gdyż ns niebie n zych dyecezyj i archidyecezyj 
wcale tak pogodnie nie wygląda. Nie będziemy 
zawodzili żalów i skarg, które dostatecznie znane 
są czytelnikom naszym i które każdy we własnej 
odczuwa piersi — tw\crazimy tylko, że onego

„wielkiego wesela", które pisma niemieckie kładą 
w  nsta Ojcu św ętemu my Polacy tutaj nie od
czuwamy.

„W  ari-hidyecezyach naszych brak jest prze
szło 200 księży, aby zapełnić luki, które powsta
ły podczas 12-letniej walki kultnrnej. Przeszło 
200 perafij osieroconych ; stale po archikatedrach 
naszych w większej połowie pnste, seminarya 
zamknięte, nauka religii bez nadzoru duchowne
go, lub wprost w niemieckim zaprowadzona ję
zyku.

„Dwaj księża kanonicy, pomiędzy którymi znaj
duje się i najprzewielebniejszy ks. biskup Jani
szewski, złożeni z urzędu — a dotąd nie masz 
pewności, czy surowy wyrok nieistniejącego już 
dzisiaj trybunału dla spraw kościelnych w całej 
pełni utrzymany będzie, czy też ks. kanonik Ku
rowski ks. biskup Janiszewski powrócą do grona 
kapituł/ poznańskiej.

„Seminaryum duchowne tak w Pelplinie jak 
w Poznaniu wyjęte zostały nawet z pod tych u- 
staw, które nie poręczają wolności i swobody, 
jaką biskupi w  wychowania młodzieży mieć po
winni. Gzy w  takich warunkach najprzewiele- 
bniejszy arcypasterz nasz mógłby mieć rękojmię, 
że nowe szeregi duehownych, których przyrost 
tak bardzo jest potrzebny, odpowiedzą zadaniu 
i powołaniu kapłanów w naszych archidyece- 
zyach ?

„Ksijża proboszczowie nie mają być, chyba za 
OBobnem rozporządzeniem królewski em, przewo
dniczącymi w  dozorach kościelnych, których są 
urodzonymi przewodnikami i kierownikami!

„Nie magnum gaudium — ala magnat tribu- 
lattcws, wielu utrapień i kłopotów, nadciągają
cych na pasterzy i na lud wierny dopatrzyć się 
można w naszych archidyecezjucb Dałby Pan 
Bóg, aby owe zapowiedzi „wielkiegc wesela" i 
stanowczego pokoju |-k najprędzej się ziściły i 
aby Ojc ec św., patrząc za rok na to dzieło zgo
dy, d ' którego dzisiaj kładzie podwaliny, n ie  
s p o s t r z e g ł  z b o l e ś c i ą  w s e r c u ,  że pią- 
t s  o z ę ś ć  k a t o l i k ó w  w p a ń s t w i e  p r u -  
a k r e m  z d o b r o d z i e j s t w a  t e g o  p o k o j u  
w p e w n e j  c z ę ś c i  w y k l u c z o n ą  z o s t a ł a .

„Za zadanie pisma naszego uważaliśmy zawsze 
łagodzić zarysowujące się przeciwieństwa, wyatę- 
pujące na jaw ostrości — a tegu zadania i dzi
siaj usilnie przestrzegamy. Niepodobna tkam atoli 
irz milczeć, że położeuie, w jakiem się nasze 
chidyecezye znajdują, budzi powszechne obawy i 
że oznaki radości, a do tego joszc^e wielkiej, z 
tem położeniem naszem wcale nie licują."

Ziemie polskie.
Tak zwani prawosławni włośoianie. Ubolewania nad 
propagandą katolicką. Pożary na Litwie. Z Warsie- 
wy. Głuche wieści. Załatwienie sporu w ordyusoyi 

aamojskiej.
Korespondent Liłomkich Eparchialnych Wied. 

zaznacza, iż liczni włościanie prawosławni parani 
''..iszczę w pow. wilejskim, gub. wileńskiej, 
w p i s a l i  s i ę  do s z k a p l e r z y  i przestrzegają 
przepuanych w tym razie poalów i modłów ka
tolickich. „Niepodobna zamilczeć — ciągnie dalej 
rorespondent — o jednym jeszcze oojawie: po
mimo, iż parafia nasza jest zuperuie pUwUDtawDą, 
eduak wszyscy parafianie modlą się po polsku i 

polskich książek do nabożeństwa, umarłych 
grzebią latni parafiauie, Lez udziału duehownych, 
przy śpiewie „Zdrowaś Maryol", litanij i kanty- 
zek w języku polskim. Parafia prawosławna z 
niem każdym coraz się baL dziej polszczy (opo- 

'acziwajetsia).

Niedawno w miasteczku Brańsku w gub. gro
dzieńskiej sędzia śledczy przeprowadził badani e  

p o w o d u  s k a r g i  n a u c z y c i e l a  pot o-  
k i e j  s z k o ł y  l u d o w e j  na żołnierza zapaso

wego Sobolewskiego. Według korespondenta Lit. 
Epareh. Wied., Sobolewski, wszedłszy do azkoły, 
w słowach dość gwałtownych ujął się za brata 
swojego, którego nauczyciel ów miał wybić. Przy 
ej okoliczności Sobolewaki wyrzucał nauczycielo

wi, że za pomocą powyższych środków pedagogi
cznych uczy dzieci „tylko śpiewać modlitwy ro- 
yjakie i odwodzi od uczęszczania do kościoła", 
korespondent, wyjaśniając sprawę, wykazuje, iż 

w rzeczj same;, dzięki nauczycielowi K. „ueznio- 
wio starszego oddziału, wszyscy katolicy, wybor
nie posiedli w tym roku historyk świętą i obja
śnienia wyznania wiary i dziesięcin przykazań 
według podręcznika kaiędza prawosławnego Soko- 
owa". Jednocześnie nauczyciel zaznaczał różnice 
ogmatyki prawosławnej i katolickiej. W zoncu 

corespondent donosi, że do wsi w okolicy Brań
ska razu pewnego „prryb; ł w nocy podczas sa- 
mięci ksiądz jakiś i dał śluby dziesięcin siadłom, 
oraz ochrzcił mniej więcej dwunasta niechrzczo- 
nych unitów". „Nie jest naszym przyjacielem 
ten, kto jest wrogiem kościoła prawosławnego!" — 
takim wykrzyknikiem kończy się korespondencja 
/At. Eparch. Wied.

Dwa miasteczka gubernii kowieńskiej powiato
we B o s s i e n i e  i m. S i a d y  w powiacie telsze- 
wskim u l e g ł y  k l ę s c e  p o ż a r u .  W dniu 8 
kwietnia ogień zniszczył w Bossieniseb przeszło 
90 budynków. Prawie 570 osób pozbawione zo
stały całego mienia. Najbardziej ucierpieli kupcy, 
drobni urzędnicy i mieszczanie, którzy na krań
cach miasteczka oddają się uprawie roli. Wsku
tek wysłania natychmiastowych depesz do Kowna, 
Szawel i Szadowy, z miast tych, jak donoszą 
Ncwosti, wysłano niezwłocznie kilkaset rubli i 
około stu pudów żywności, ludność zaś, która 
uniknęła klęski, zawiązała komitet, w cela dostar
czenia pogorzelcom przytułku 1 żywności. Siady 
spłonęły do szczętu w dniu 7 kwietnia. Bez da
chu pozostało 175 rodzin żydowskich i 43 chrze- 
ściuńskich. Podczas pożaru było 9 wypadków 
nieszczęśliwych s ludźmi, z których pięć osób 
już umarło. Pomoc niejaką pod postacią żywno
ści i odzieży wysłano z Telsz. Wybrano komitet 
z 3 osób dla zbierania składek.

Piszą nam z Warszawy:
Słyszałem ciekawą historyjkę, jaką opowiadał 

strół domu, w którym mieszkam, stróżowi sąsie
dniego domu. Daje ona pewien r y s  c h a r a 
k t e r u  w a r s z a w s k i e g o  l u d u  i jego napo-
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obiema. Otóż według tego opowiadania na dio- 
dze do Chełma, pewnego chłopa wiozącego owies 
na targ, spotkał św. Marek i zawołał go do swo
jego zamku, który stoi śród lasu. Tutaj kupił od 
niego owies, zapłacił złotem i rzekł: „Jedz spo
kojnie i cicho przez bramę, abyś mi moich ry
cerzy. którzy tu śpi%, nie pobudził." — Wieśniak 
tedy szedł na palcach przez dziedziniec zamku, 
na którym widział tyjące śpiących żołuierzy — 
przy bromie jednak nieostrożnie zawadził o nogę 
jednego z nłch i w tej chwili wszyscy zerwali 
się jak jeden mąż krzycząc: „Idziemy odbić Mo
skalem Polskę". Święty Marek jednak skinął i 
powiedział: „Spijcie, śpijcie, czas jeszcze" i na- 
zad się pokładli do snu. Wtody tbnżb sam świę
ty rzekł do chłopa: „Iaz i powiedz ludziom coś 
widział i dodaj, że niedługo już, a przyjdziemy 
tam porządek zrobić, pogodzić was z panami i 
swobodę Polsce zwrócić."

Usłyszawszy to opowiadanie, rzecz prosta, za 
eiekawiony, pytałem mego stróża Bkąd do niego 
ta wieść doszła? — odpowiedział mi — ie  tak 
być musi, bo o tero wszyscy ludzie wiedzą do
skonale i o tern gaaają.

Jakaż to doskonała odpowiedź na owo opo
wiadanie staiego Macieja, doprawdy, mimowoli 
śmiać się trzeba z tycn usiłowań głupich, w któ
rych nietylko sensu, ale i sprytu za grosz do
patrzyć Bię niepodobna. »

Ciekawe też wieści nadchodź,° z l u b e l s k i e 
go :  Łonos;łem wam już o awanturach chłop
skich, jakie miały miejsce przed paru miesiącami 
w ordynacyi Zamojskiej, gdzie popi i komisarze 
podmą mali włościan do szkód w lasach. Szkody 
te wyniosły 200000 rs. Ordynat pozwał do sądu 
szkodników, sąd mu wynagrodzenie przyznał, ale 
nie można było ounaleść komorników, którzyby 
zasądzone wynagrodzenie wyegzekwowali, gdyż 
takie było polecenie z góry.. Zamojski udał się 
ze skargą do Petersburga, gdzie umiano jakoś tym 
razem sprawiedliwość zrozumieć. Stamirow, gu
bernator lubelski, za to podobno został transloko- 
wany do Suwałk, a obecnie ten sam naczelnk 
Kickierży, który chłopów buntował, z komisa
rzem Trubeckim, dwoma sotniami kozaków, księ
dzem dziekanem dekanatu Zamojskiego Karm- 
ckim (??!!) i popem, jeżdżą egzekwować owe su
my. Co na to mówią chłopi, nie truJno przewi
dzieć. Według naczego zdania jednak byłoby o 
wiele lepiej, aby ordynacja ^rzekła Się swoich 
pretensji i nie drażniła i tal już rozdrażnionych 
chłopów.

roBjjskości mą się odbywać drogą literacką), uprzy
stępnić innym Słowianom duchowe zbliżenie z li
teraturą rosyjską, „jeżeli potrzeba tego zbliżenia 
istotnie śród Słowian istnieje". Tymczasem sla- 
wiści rosyjscy, zasłucheui w rajskie pienia dra 
Riegera, prześlepiają takie wypadki ważnej doniosło
ści politycznej, jak „związek Staroczechów z Pola 
kami, zdradę Serbii, nikczemne farsy w Bułga- 
ryi" i wciąż zdaje się „komitetowi słowiańskie- 
rnn", iż jeszcze zasiada na zjuździe słowiańskim 
w Moskwie lub stoi z Czerniajewem pod Aleksi- 
nacem Noto. Wrem. staje w obronie Tow. 
słow. i zarzuca Pełersb. Wied. nie dość wyraźne 
sformułowanie kwestyi. Podobieństwo Tow. słow, 
do Burbonów, „którzy niczego nie zapomnieli i 
niczego się nie nauczyli", jakiego według Noto. 
Wrem. dopatrują się Pełersb. Wied., śmiało mo
żna zastosować do obudwu pism, strarzących się 
ze sobą. .

Zawieszona po śmierci Iw. ĄksaLowa Ruś zo
stała nii js ko wznowioną przoz S. Sz<»rapowa pod 
jrostamą tygodnika Rusko,e Bielo. Jak się z pierw
szego numeru przekonać łatwo, nietylko format 
i cała strona zewnętrzna tego organu, lecz jego 
kierunek, sympatye i antypatye jego zdają się 
być dalszym ciągiem, spuścizną po Rusi Po skre
śleniu w artykule wstępnym obszernego szkicu 
działalności i zasług A, sakowa, redakcja dodaje: 
„Śmiemy zapewnić wszystkich życzliwych dla 
Russk. Bielu, że nie zboczy ono w żadną stro
nę z drogi, utorowanej przbz Aksakowa. Nie
wątpliwie, możemy błądzić, co nierozłączne jeat 
z brakiem doświadczenia; ale błąd szczery łatwo 
wybaczyć, brak doświadczenia rychło się usuwa; 
nie przebacza się tylko kłamstwo, krętactwo i 
służalczość, jakkolwiek wysokie byłyby cele, kto- 
remi je przykrywamy". Berliński korespondent 
Rusi w dalszym Liągu zamieszcza swój list czwar
ty, w którym z ląż samą szczerością demaskuje 
i wy di w iwa wykrętne zachowanie się polityki nie
mieckiej względem Polaków, dziecinne ubawy 
Niemców przed widmem panshwizmu i bezpod
stawność motywów, przytaczanych na usprawie
dliwienie wydalań.

wodu obeznanym jest dokładnie z potrzebami 
tościoła prawosławnego.

Z Konstantynopola donoszą do Nowoje Wre- 
mia, iż przebywający tam w specjalnej misji 
generalny sekretarz świątobliwego synodu dąUer, 

celu p o k i e r o w a n i a  r o s y j s k ą  p r o p a 
g a n d ą  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m ,  żąda 
irzysłania zaufanych. ludzi z Petersburga, g<lyż 

urzędnicy rosyjskiej ambasady w Konstantyno
polu okazali się do tego rodioju agitacji niewła 
ściwemi.

Z dzienników rosyjskich.
(Sprawa ozytozowa. — Ograniozenic samorządu ziem
skiego.—Sławiańskie Towarzystwo dobroczynności.— 

R uskie Bielo)
W sprawie czynszowej piszą Mosk. Wied.: 

Opowiadają, że s p r a w a  c zynszowni ków wiel
kie spotyka trudności i departamenty przejrzały 
szczupłą zaledwie liczbę paragrafów i ponowne 
roztrząsanie sprawy zacząć się ma 19 kwietnia, 
kiedy choć kijowski generał-gubernator do Pe
tersburga powróci. Namiętności potężuie są już 
widać rozpalone tą twestyą Z jbdnej otrony 
zwracają uwagę na nadzwyczajne usiłowania Po
laków, by przeszkodzić rozwiązaniu sprawy w myśl 
ogólnej ustawy z dnu' 19 lutego, t. w tej for
mie, w jakiej Bprawa jest przedłożoną. Obiega po
głoska o zapłaceniu poważnej sumy adwokatowi 
Polakowi za ułożenie przezeń memoryału, mają
cego zachwiać w samei podetawie projekt, zgo
dny w ogólnym zarysie z poglądam senatu w r. 
1878. Z drugiej Btrony i rosyjscy obywatele kra
ju zachodniego niezadowoleni Bą z zamierzonego 
„wykupu" czynszowników, ponieważ widzą w tym 
sposobie załatwienia Bprawy czynszowej otwartą 
drogę ku niebezpieczeństwom, grożącym prawu 
własności ze atrony wszelkiego bezrolnego ludu, 
gotowego rościć pretensje do otrzymania ziemi, 
którą dzierżawiono na najrozmaitszych waruukach. 
Powiadają, że dawno już przez departamenty roz
strzygnięta k w e s t y a  r o b o t n i k ó w  w i e j 
s k i c h  na nieoczekiwane natrafiła szkopuły; w 
każdym razie kwestya ta nie została jeszcze roz
patrzoną na ogólnem zgromadzeniu senatu i są
dząc ze zdań zasłyszanych, ogłoszenie stosownej 
ustawy byłoby jeszcze przedwczesnem.

Oraidanin z zadowoleniem podnosi pugłoskę, 
jakoby się już rozpoczęły narady czterech m ini
strów, pod przewodnictwem m inistra spraw we
w nętrznych, nad wspólnem wypracowaniem głó 
wnych podstaw r e f o r m ,  uznanych za niezbę
dne w a d m i n i s t r a c j i  g u b e r n i a l n e j  i 
p o w i a t o w e j ,  czyli nad projektem, ODrseowy- 
wanym urrzennio  przez l. z. kom isję kachauow- 
ską. Zamierza się przytem wzmocnić władzę g u 
bernatorów, zbliżyć bardziej ziemstwo do tyDU 
inBtytucyi rządowej, pozostawić władzę policyiną 
w ręku isprawnika powiatowego, rozszerzyć pe ł
nomocnictwa powiatowego marszałka w dziedzi
nie gospodarstwa ziemskiego i ustanowić oddzia
łowych m.rowych pośredników. Mosk. Wud. za
przeczają tej wiadomości o reformie adm inistra
cyjnej, mającej ograniczyć in sty tucje  samorządne.

Charakterystyczna polemika wszczęła się w pi 
smaub petereburskieh o s ł a w i a ń s k i e  T o w a 
r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i .  Towarzystwo to 
niejednokrotnie podnosiło konieczność rozwijania 
w publicznoćci rosyjskiej „sławiańBkiej samów ie 
dzj ". Obecnie w celu rozwinięcia tej świadomo
ści proponuje Towarzystwo złożeniu pewnego ka
pitału na wydawnictwa w celu uczczenia pamięci 
Akrmkowa. Przeciw takiemu zamiarowi nic rie 
mają Pełersb. Wied., ale nie podoba się temu dzien
nikowi użyeie tego kapitału w przyszłości. Przewi
dują bowiem Pet Wied., ii  pnbliezność znowu utra- 
ktcw-iną będzie dziełem jakiej „genialnej lędzoty 
słowiańskiej", sympatycznej towarzystwc dla swej 
słowiańskiej idei, ale czy pożytecznej ula Rosyi? 
Ani „faktorya austryacko-niemiecka" (wyznawcy 
zasad Joum. de Sł. Pełersb.), w uwielbieniu 
swem dla zachodu, ani „słowiański komitet", bę
dący właściwie „kantorem" interesów rozmaitych 
słowiańskich bratuszków, nie mogą być zdaniem 
Petersburskich Wiedomosti dźwignią istotnej ro
syjskiej Bamowiedzy, której przedstawicielem był 
PuBzkin, wierzący, iż „strumienie słowiańskie 
spłyną do rosyjskiego morza". W myśl tej sze-
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Kluoy Izby poselskiej rozpoczęły już narady. 
Wiedeńskie dzienniki. twierdzą, że prawica za 
mierzą znowu podnieść sprawę zmiany w regu
laminie Izby w kierunku większego ścieśnienia 
swobody mowy w Izbie, ażeby położyć koniec 
skandalicznym zajściom, które ostatniemi czasy 
tak bardzo nieraz kompromitowały parlament au- 
stryacki. — Sprawę tę podobno popiera gorąco 
Hohenwart. Ozy ścieśnieniem wolności słowa cel 
się osiągnie, pozwalamy sobie powątpiewać.

Z Prag: donoszą, ze Izba poselska ma teraz 
odbywać tylko dwa do trzech plenarnych posie
dzeń w tygodniu, ażeby komisji do cpraw ugody 
z Węgrami pozostawić Czas potrzebny do zała
twienia trudnego a tak ważnego zadania.

Jako program wiosennej sesji wymieniają: u- 
Btawę o ubezpieczeniu robotni' ow, ustawę prze
ciw socjalistom, a z ustaw ugodowych nowela 
cłowa, mająca wejść w życie 1 sierpnia. Ges 
trwać będzie prawdopodobnie do końca czerwca.

W Izbie poselskiej sejmu pruskiego rozpoczęła 
się wczoraj dyskusja ua d u a t a w ą  k o ś c i e l n a  
p o l i t y c z n ą .  Imieniem stronnictwa narodowo- 
bbarrlnego przemawiał dep. G n e i s t przeciw 
Całe to stronnictwo będzie głosowało za odesła
niem ustawy do komisji. Dep. W i n d t h o r s t  
oświadczył w imieniu centrum, że posłowie.ka
toliccy przyjmą UBtawę uchwaloną przez Izbę pa 
nów nie czyniąc żadnych poprawek i powstrzy
mując się od udziału w rozprawie szczegółowej. 
„Jeżeli Bię cieszymy z dzisiejszego położenia-—  
mówi Windthorst — to nie dlatego, iżbrśmy się 
już mi«li widzieć u celu, lecz dlatego, iż v/idzi- 
my, ie rząd a przedewszystkiem sam kanclerz 
pracują usilnie - nad zakończen.em sporu". — 
W stronnictwie wolnomyślnem panuje rozdwoje
nie. Dep. R i c h t e r zapisał się do głosu za usta
wą, dep. R i c k e r t  przeciw niej Ks. Bi smark 
i m ninu» d o s s i e r  byli obecni na posiedzeniu 
Izby.

Monachijska AUgemeine Ztng zamieszcza na
stępujące doniesienie w sprawie p r y w a t n y c h  
d ł u g ó w  k r ó l a  L u d w i k a .  „Skoro cała ta 
sprawa wzięła taki obrót, iż wywrzeć może wpływ 
na interesa państwa i kraju, nie możemy zataić 
iż poufna narada, która się odbyła w przeszły 
piątek między ministrami i wielu deputowanymi 
uie doprowadziła do żaduego rezultatu, tak iż 
n.e ma mowy o tern, ażeby od reprezentacji 
kraju zażądano pumocy."

Do dzienników wiedeńskich donoszą, że w nie 
dzielę toczyły się dalsze narady w tej Bamej spra
wie. Posłowie liberalni i ks. Luitpold zgodzili 
się wprawdzie na projekt rządu, ażeby za pomocy 
pożyczki, zaciągniętej przez państwo, ratować kasę 
królewską. Następca tronu ks. Ludwik i posłowie 
konserwatywni nie chcieli jednak na to przystać 
W Monachium upatrują w tern dowód poróżnie 
nia między członkami rodziny panującej i Bpo 
dziewają Bię wielkich zmian w najwyższych sfe 
racb.

W Petersburgu poruszono znowu myśl utwo 
rżenia w J e r o z o l i m i e  p r a w o s ł a w n e g o  
b i s k u p s t w a .  Podczas pobytu Edhcma paszy 
w Liwadyi miała być ta sprawa przedmiotem na 
rad. Nowy biskup .objąłby tylko władzę kościelną, 
podczas gdy sprawy świeckie załatwiałby nada 
generalny konsul rosyjski. Podróż p. S a b l e r a  
sekretarza świątobliwego synodu do Kcnstantyno 
pola ma *"y<S także w związku z powyższym pro 
jektem. Drugim celem tej podróży jest załagO' 
dzenie sporu między kościołem greckim i kościo 
łem bułgarskim. P. S a b 1 e r uda się z Konstan 
tynopola do klasztoru prawosławnego na górze 
Atos, skąd do Petersburga ciągłe uad ihodzą skar
gi na ucisk ze strony duchowieństwa yreokiego, 
Ażeby rozciągnąć skuteczuą opiekę nad tym kla
sztorem zamierza rząd rosyjski zamianować crene 
ralnym konsulem w Salonice p. J s . t r e b o w a ,  
dotychczasowego konsula w Pryzrendzie, który

rokVioBjjskiej dewizy należy (jeżeli propaganda! kształoił się niegdyś na duchownego i g tego po

W niedzielę odbyło się w B u k a r e s z c i e  
rugie posiedzenie k o n f e r e n c j i  c ł o w e j .  
teprezentanei Austryi i Rumunii starali się prze- 

aewszystki. m zapoznać Bię wzajemnie z obaetron 
nemi żądaniami. Delegaci rumuńscy przyjęli ao 
wiadomości proponowane przez Austryę zmiany 
w pierwotnym projekcie traktatu handlowego i 
oświadczyli, iż uw iadomią o tern mmisleryum. 
Nazajutrz odbyło się znowu posiedzenie, na któ- 
rem odczytano projektu przedstawione przez obie 
Btrony. — Zgodzono big w zasadzie na to, iż do 
^2 o.»ja należy ułożyć główne punkta przyszłe
go traktatu, ażeby rządy mogły dosyć wcześnie 
urzedłożyć parlamentom wnioski, umożliwiające 
itrzymanL między obu państwami stosunków 
landlowych, aż do zawtg&ia traktatu

D e 1 y a n n i s nie ulngł dotychczas presyi ze 
strony mocarstw i nie przyjął na Bieb<e żadnycn 
zobowiązań, poprzestając na ogólnikowem przy
rzeczeniu, które dał rządowi francuskiemu. W ro
zmowie z korespondentem Independance Belge 
oświadczył on, że Greeya rozpuści swą armię, że 
uesyL. to jednak w taki sposób, iż akt ten bę
dzie miał cechę : upełnie niezawisłego, samodziel
nego postanowienia.

Do dziennika Temps donoszą, że Austrya i 
Niemcy ułożyły nowy projekt załatwienia sprawy 
greckiej. Pańsnwa te zaproponowały innym mo
carstwom, ażeby upoważnić Turcję do czynnego 
wystąpienia przeciw Giec/i i w ten sposób zmu 
sic gabinet ateński do uległości. Oba państwa 
środkowoeuropejskie zobowiązałyby się w takim 
razie do zlokalizowania wojny i nie pozwoliłyby, 
ażeby pożm ogarnął inne państwa na półwyspie 
Bałkańskim. Temu projektówi miała się głównie 
sprzeciwiać Anglia, która w ostatecznym razie 
zgudziłaby się jedynie na blokadę portów gre 
ckieh. Zdaje się jednak, iz obeenie żaden zbyt 
energiezny średek nie zoBtanie użyty. Gabinety 
europejskie zaczynają się widocznie lękaó, ażeby 
dalsze nalegania na gabinet Delyanuisa nie przy- 
irawiły go o upadek i nie przyczyniły się w ten 

sposób do wywołania w Atenach zupełnej anar 
cbii. Pol. Llorr. uuuosi, że mocarstwa zadouol- 
niłyby się kategorycznem oświadczeniem rządu 
greckiego, iż pragnie zdemobilizować armię w jak 
najkrótszym czasie. Grecya mogłaby dać to o- 
uwiadczenie w formie uzupełnienia dołączonego 
do ostatniej noty.

Układy między M u k t a r e m  paszą i Drum-  
mondem W o l f f e m  toecą się nadzwyczaj po
woli. Przed kilku dniami oświadczył Muktar 
Drummondowi, że nie może spełnić życzenia An 
glii i zmienić swego planu r •org m iu y i armii 
egipnkiej. Natomiast zażądał on o£ niego, ażeby 

iglia, nie chcąc się zgodzić na jego projekt, 
przedstawiła ze swej strony inny plan reorgani
zacji. Drummend Wolff przyrzekł zastanowić się 
nad tern żądaniem; tak więo niemałe jeszcze u- 
płynie czosd, zanim sprawa reform w Egipcie po 
sunie się choćby o krok naprzód.

Bezrobocie w S l t n - c h  Z j e d n o e z u n y c h  
przybiera coraz większe rozmiary. Około 150.000 
robotników przystąpiło do ogólnej zmowy. Na
stępstwa bezrobocia dają Bię najdotkliwiej uczu- 
wać w Gb i k . a g o ,  gdzie robotnicy zajęci przy 
pociągach towarowych 36 kolei zawieaili robotę. 
Większa cześć kolei nie przewozi towarów ; nie 
przyjmuje posiłek. Do zmowy należy 50.000 ro
botników w Nowym Yorku, 85 000 w Obikago, 
10.000 w W aszyngtonie. W Nowym Yorku zgo
dzili się już fabrykanci na żądanie robotmkow, 
ażeby robola nie trwała dłużej, jak ośm godzin 
dziennie.

r o ji 'I k %
‘b r a k ó w , 5 maja

W katedrze IHt Wawelu odprawionem dziś zo
stało wob'0 reprezentacji władz, nabożeństwo żało 
Lne za duszę 3< sarzowej am „ryarfciej Maryi Anny 
Uczniowie szhlł publicznych (ostali z tego powodu 
zwolnieni od wykładów.

Posiedzi Je Rady miejuuej odbędzie się jntro, 
we ozwarteK o godz. 5 po potudnir.

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Henryk SJrzyńeki, 
szaoibelan papieski, kanonik bon wowy przemyski 
probo. 02 w Ustronnej, został instytucWany kanoni 
cznie na Wieliczkę.

Ke. Ignaoy PolkowubK wioeknetosz katedry kra
kowskiej i nctarTUBZ kapituły krakowskiej, zamia
nowany radcą bon. knryi biskupiej przyrzem o trzy 
mał usum R oć.w tti Manłol.

Ks. Antoni Chmielowski przen:esiony został z Be
stwiny do Gzsńoa a ks. Jon Świętnicki z jzańca 
do Bestwiny.

JE Namiestnik Zaleski dziś rano pospiesznym 
pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia.

Z uniwersytetu. PP Kszimierz Kaden rodem 
Krakowa i Walery Łuk miewibi rodem z Błogowa 
w (łalloyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersyte 
oie stopień dokforów wszeob nauL 1 isarskiob.

P. Antoni Karbowiak, urodzony w Dąbrowie w 
W. Ks. Poznańskiem, otrzymał dziś na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora filrzoni.

„Bracia Lerche", Asnyka, podbili stanowozo pu 
bliozność krakowską, ooraz więkscy wywalozaiąo 
trynmf dla autora; weŁorajsze trzecie z rzęda przed
stawienie wypełniło teatr zamiejscową publ oznośoią 
żądną widzenia sztuki, która swą żywotną tre^oią 
tak Lzerokie zainteresowała koła. Aktorzy grali wczo 
raj o wiele równiej, rzeźbiąc Bubtelne pilćienia ról. 
Pochwała ta odnosi się przeważnie do pani Wul- 
skiej i p. Werner*. Dowiadnjemj zię, że wiele oBób 
spieszy z zamówieniem biletów na czwartek, ab* 
być świadkami zamierzonyob dla autora owacyj, 
przygotowywanych przez koło wielbieieli, grono oby

watelskie itd. Wzmiankowano wyżej zwycięstwo 
sztuki odbija się też w lioznyon telegramach i do
niesieniach dc pism galióyjskioh.

Koncert, urządzony przez komitet ratnnnuwy dla 
pogorzelców Stryja, w porozumieniu z dyrekcją tu
tejszego teatru, odbędzie się ostatecznie w poniedzia
łek 10 bm. słynna pianistka p. de Sarres-Montigny, 
która nmyślnie w tym celu ofiarowała się z Wie
dnia przyjechać, wykonać ma konoeri Beethoyena 
C moll, oraz znpełnie nowe dwa mwory, z których 
eden nawet dotąd nie wydany, SJnt Saenca i Ga

bryela Pierns, z towarzyszeniem orkiestry. Chóry, 
ped dyrekcją p. Wiktora Barabasza, powtórzą cn- 
downy uiwór Mendelssohna „Chrystus", który jn£ 
pierwszym razem słncLaozy w saskiej sili zaobwy- 
ał, a którego wykonanie zybkać tylko może przy 

powtórnej pródakcyi. P.óoz tego Koncert ma być 
przeplatany prodnkeyami sceniczne®], w których n- 
dział wezmą p. FiscLer i panna Pysznik, nmyślnie 
w tym oeln za Lwowa zaproszona.

Senior bursy św. Barbary oznajmia, ie słu
chacze uniwersytetu jagiellońskiego cucący zyskać 
pozwolenie mieszkania tamże przez r 1886/87 ma- 
ą wnieść o to podanie na ręce Seniora najdalej do 
d. 80 maja.

Umarli. Fabian Borsowski, żołnierz wojBk pol
skich z 1881 r., Ł. ohoyalista w dobraoh tenozyń- 
skich, urodzony w 1806 ruku, zmarł wczoraj w 
Krakowie.

W hotelu drezdeń8kilil wozoraj przy rozbieraniu 
miejsoa ustępowego, przy robooie tej zajęci robo 
tnicy znaleźli kwotę 9.000 złr. w listach zasta
wnych Tow arżystwa kredytowego ziemskiego w Król. 
Polakiem. Pienią ze bez kuponów jednakie, zawi
nięte były w papietowej kopercie. Włatuioiele ho
telu pp. Ziembińsoy uwiadomili o wypadł i tym po
licję, której też znalezioną sumę wręoi ono.

Podpalenie. Wczorajszej nocy o godz. I I 1/, pod
łożono ogień w domu pod Iiozbą 11 przy nlioy 
Wąrkiej, ua Kaźmierzu. — Stróż noony uwia
domił natyohmiast o tern ctrai pożarną, która prze
konała się, iż pożar wybnohł przez podpalenie. Śledz
two policyjne jest w toku; izraelioi postanowili czu
wać po nooach, by w razie niebezpieczeństwa uwia
domić straż pożarną i stanąć z pierwszym ratunkiem.

Stowarzyszenie, sfadająoe się z kilku indywi- 
daów zajmnjąoyon się od dłuższego czasu rozoyła- 
niem po domauh i rćśnyoh instytucjach znuoznej 
ilości listów oelem wyłudzenia datków na cele mi
łosierne, a któremi w rzeozywistośoi były tutaj: gra 
w karty, wołęBanie się po knajpach itp. — zostało 
przez polioyę tutejszą odkryte i ujęte.

Zapiski policyjne Wozoraj wpadli w ręoe stra
ży policyjnej Stanisław Kognciński i Antoni Czyż 
włóozęgi, który oszukiwali włościan i sługi w ten 
sposób, iż iprzedawali im tombaki we pierścionki i 
Kolczyki za złote, twierdzi o zawtte, że takowe zna 
leźli.

W polioyi złożono ośm koszyków znalezionych dnia 
dzisiejszego rano na nlioy Starowiślnej.

LWÓW, 4 maja. Przed Lilku laty pisałem w N. 
Reformie, jak wainem jest dia wielu miceakańciw 
Lwowa, gdzie stanie ozwarte gimnazjum, ulrzymy 
wane przez państwo, ponieważ dotyohoz. iowe umie 
szczenię w budynku OO. Bernardynów i po różnych 
kamieiiioaoh nie wytrzymaje najiżeiszej krytyki. To 
istne cbajdery 1 — Wówoza„ juz podniosłem, że 
Bznkanie przez namiestnictwo w śródmUśoiu domów 
prywatnyoL ua umieszczenie gimnazynm, było na!- 
niekorzysuiiajezym pomysłem, pomijając już kwe 
s-iyę, że nigdy domn ctyniiowego nie można tak 
zaadoptować, aby przynajmniej względnie |nada rał 
się do nmieszozeJa kil. mastn kias, gabinetów itp., 
najważniejszą rzeczą było i jest, aby przynajmniej 
edno gimnazynm stanęło w a*eh«dnłej otęśoi mia

sta, która dzisiaj najbardziej fSśt zabndowaną i u  
lndnioną. Zdaje się, że temu ogólnemu życzeniu lu
dności stanie się zadość, gdyż dowiaduję się, że 
rząd traktuje o grunt pod budowę gimnazynm z p 
Brykozyńskim, właćoioielem placów obok Sejmu, a 
mianowicie od strony ulicy Miokiewicz*. Jest te za 
miar pod każdym wzglądem chwalebny, gdyż nie 
tylko, że gimnazynm stanęliby właśnie w miejscu 
najbardziej poźądanem, ale nadtc wszystk.1 warunki 
sanitarne przemawiają za tym wyborem. Zyskałoby 
i miasto na tern, byłoby to bowiem niezwykłe n 
piększenie tego miejsca pierwszorzędnego, a gmach 
Wydziału krajowego hareszoie uzyskałby obramienie 
przyzwoite, tak bowiem jak dzisiaj wyglądają lama 
ne l nie ofioyn, niekorzysJbie bały gmaoo jię przed
stawia. Dodać należy, As pnsysały plac obok gma 
obu sejmowego od. stiony nlioy Majera, zakupiło 
To warzy ji we wzajemnyoh nbezpieozeń , a to nieza
wodnie wystawi gmach okarałj.

Wozoraj przedstawiono na iwowekiej soenie po 
raz pierwszy „Teodorę" Sardou. Przedstawienie wy
padło bardzo świetnie, dzięki znakomitej grze pp. 
Nowakowskiej. Aszpergerowej i pp. Żelazowskiego, 
Hierowskiego, Kwiecińskiego i Frenkla. Dyrekcya 
nie małym kosztem sprawiła prawie wszystkie nowe 
dekoracje, pędzla wybornego dekoratora p. Dfilla; 
jak również wszystkie kostynmy. Do bkońozonej oa- 
łośoi brakowało więoej taiann śoi te strony reży- 
seryi, która nie powinna dopuszczać takioh anachro
nizmów, jak palenia się świec stearynowych w szóstem 
stóleciu — lub tego, że niewolnikom greckim po
zwolono wychodzić na soenę z sumiastymi wąsami. 
kle u nas się zdarta, że w saionie „Trariaty" zna- 
cbudzą się binsta Miokiewicza lnb Błuwaokiego I — 
Są to drobnostki, ale rażą — i łatwo ieh uniknąć.

Pożary. Dnia 29 z. m. po półnooy wybuchł po
żar w stajni, na fdwarkn w Drozdowioaob, w po
wiecie przemyskim ralrżaeym dc Adama Ls. Lubo
mirskiego i zniszczył cłajnię wraz z inwentarzem 
(49 sztuk), stodołę z zap sami a-omy i siana i szo
pę z wszystkiemi sprzętami gospodarskiemi.

W Autek nieostrożności trzech synów wójta w 
Brzozówce, w powiecie rzeszowskim, którzy w . zo- 
pie palili oygara, rpłonęły w dniu 23 z. m. w wy
mienionej miejscowości -cagrody 8 gospodarry. Tj sa
mego wójta spaliła się nadto para koni, krowa i w 
gotówce 110 złr ; bgólna szkoda wynosi około złr. 
6000; 41 osób zostało bez przytułku i E^osobn 
do żyota.

Dnia 28 z. m. spłonęła prawie do szrzętn cała 
wioska Rude Krakowieoka, stanowiąca przedmieście 
miasta Krakowoa. Na 40 gospodarstw włościańskich 
zgorzało 33 domów mieszkalnych i więoej jak po
dwójna ilość budynków gospodarczyoh.

Dla spalonego Liska, jak donoszą do Kuryera 
lwowskiego, dotychczas skąpo płyną datki na po
gorzelców, zaledwie uzbierano 6000 złr. Oały kraj, 
a nawet oała Enropa zwróciła oozy awe ni Stryj i 
hojnie obdarza datkami; j s  Lisko. które to miasto 
stosunkowo daleko większą poniosło b<kodę (bo spa 
liło Bię */t  częś-i miasta do szczętu) mniejBzą pu 
bliozność zwraoi uwagę, nikt bouiem nie rozgłaa&i
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z Liska okropnej nędzy pomiędzy pogorzelcami, ka
żdy J milozj tutaj, duma i płacze. JaKtś dziwna acB- 
iya ogarnęła mieszkańców tegc grodu. Nam się zaajc, 
że Lisko, ta siostrzyczka Stryja, zasługuje również 
na zainteresowanie się nią szerszej publiczności i 
wi parcie ze strony dobroczyńców

Oby proste słowa te przemówiły do nczncia za
cnych naszych pań i uderzyły w strunę gotowości 
niesienia pomocy, bo los mieszkańców spalonego 
m'asta jest zaiste nader smutny. W Ubiegłym rokn 
nędza zmusiła kilkauaście rodzin mieszczańskich do 
opuszczenia Liska i osiedlenia się w Ameryoe, a 
i teraz niejeden z pogorzelców bije się z myślami 
przesiedlenia się za Atlantyk, c, en>t koniecznie prze
szkodzić wypada. Moteby dobroczynna publiczność, 
litując się uad wielką niedolą. Liska, zeoLoiała dzie
lić »wf datki zarówne dla Stryja, jak i Liski — 
oo zresztą wielu już tak prywanyoh ąfiarodawoów, 
jakoteż ins ytncyj ruzpeceęłe, poleoając złożone kwo
ty dzielić równo dla or-n dotkniętych nieszozęśoiem 
miasi :

Inłronlzacya ks. biskupa tarnu wskiego n_*i_ł zo
ną zot ała na d. 23 maja 

Z Anrerykt, Komitet centralny dobroozjnrośoi 
Związkn narodun jgo polskiego rr Nowym Yorku w 
Stanaob Zjednoczonych komunikuje nam następujące 
zawiadomienie:

„Komitet centralny Dobroczynności Związkn na- 
lodowego polskiego, utworzony w celu opiekowania 
się wygnańcami, przybywająeemi oo Ameryki, nie 
będzie popierał emigracji dobrowolnej, którą uważa, 
jak to kilkakrotnie oświadczył, za przynoszącą szko
dę krajowi. Bozeiąga jednak swoją opiekę nad tymi, 
którzy w skniek nietolerancji rządów zaborczych do 
Am tryki przybywają.

„Zawiadamia zatem, że przedsięwziął wszelkie 
kroki di* uohromenit emiguntów, aby nic popadli 
w ręoe niepnmiennyoh agentów, osyehtjąoyoh na 
Bwoje ofiary.

„Komitet po otwaroir „uhira pomewy" &4 E. 3 
Street w Nowym Yorku zamianował p. E. Odrową
ża agentem polskim w Gastle-Garden, który przyj
muje emigiantóz i nmieszoza ich w holeln polskim, 
stojącym pod śoisłą kontrolą komitetu.

„Ci ratem z rodaków narsyon, których los prze- 
nuof na tę stronę Oceanu, niechaj się wprost zgła
szają do oczekującego na nieh w Uastio-Garaen a- 
genta polskiego, a dutaną się pod opiekę komitetu, 
który nohroni ich od nadużyć i nieprsyjetanośoi."

Telefony liozą w Euro pic 72.h&7 abonentów, 
z tych przypada na Francję 7165, meoc więcej na 
Włochy, Pie o wiele mniej na Szwajoarję. Stany 
Zjednoczone wra> z Kanadą liczyły w r. 1877 tyl- 
to 780 telefonów, ebeonie liozą ich jni j >i ceszło 
340.000, Ja oyfra ta wzrauta z dniem każdym. — 
Obliczenia te podaje pismo Lumiere eUsłrigue.

Zykonit. jest to nowo wynaleziony produkt, wiel
ce interesująoy, którego wieloraaie zastceowanie 
spodziewać zię każe, iź niepospolitą w przemysło
wym mohn odegra rolę. Podstawą jegc jest zwykły 
biały papier nioiany lub bawełniany, przetworzony 
d łajaniem Lwubu niarozanego. Kusa, ooryezozoua 
następnie z tego »> *»u, puddaną zostaje działania 
preparatu alkot oln z kamforą i pod tegos wpływem 
przetwarza się w rod aj pergamin którj dozwala 
się modelować w dowoluy sposób, przerabiać na 
ćwiartki wpółprseźrocz. ste, niesłychanej oienkcśiii, 
zabarwiać nsjiywuzemi kolorami i t. p. MonoetnjsJ 
•udusłrieł donosi, iż masa ta jest mniej kruchą, a 
bardziej giętką od rogu i kośei słoniowej 1 przy ta- 
ora oały nercg wyrobów z zelomtu, w których do 
złudzenia zdołano naśladować róg, kość słoniową, 
szyldkret, bursztyn, a ńawet srkło. PrObowano z 
powodzeniem ni izwyczajnem wyrabiać z zylonitn 
kplorowe okni keśoielne.

Rości swicnęoi wywozi Kalitornla w olbrzymlcb 
ładunkaoh da Europy, pogatunkowane według człon
ków zwierząt, osobno żebra, nogi itp. Służą one do 
wyrobu trzonków nożów i podobnych przedmiotów. 
Prz toiętna ioh cena wynosi 200 banków za beczkę. 
Piszczcie nóg (150 iranków za becz! ę) słnżą do 
wyrobu guzików, rękojeóoi parasolów itp,, zresztą do 
fabrykacji tłnszozn. Cztery nogi wydają przcsrlc pół 
litra tłUcZ izu. Zebra wielkie poszukiwane i płaoone 
400 franków za beczkę, służą po większej ozęśoi 
za rąozki szczutek dc zębów itp. Reszta zużytkowa
ną by. i w oukrowniaoh, woda raś, w której ko- 
śoi t.ygotowai.0, służy do fabrykaoyi kleju. Nic nie 
idzie na marne.

Sprostowanie, w  feletonie wozoraiszego numern 
naszego pisma powinno być na drugiej Btronnioy, 
w pięrwazoj rzpalcie Stefan Lerohe, a nie Stefan 
Radwan.

Na pogorzelców Stryja złożyli z Administraoyi 
Nowej Refom.y Józef Nowicki 3 złr., Nioefor 
Więckowski 5 złr., p. WysookŁ 1 złr. 20 ot. i 
pakiet nbrania.

Na pogorzelców Liska złozjłs v  Administraoyi 
Nowej Reformy p. Karolina Krynicka 3 złr

Repertuar U stn i krakowsKicgo.

We o s w a r t e k  6 maja: „Bracia Lerohe", ko- 
medya w 3 aktach Adama ABnyka. Abonamentu 
nr. 9.

W s o b o t ę  i maja: „Teodora", dramat w 5 
aktach, ‘8 obrazach Wiktoryni Sardou. przekład Z. 
Sarneckiego, muzyka' J. Mass< net-a.

W n i e d z i e l ę  9 maja: Wieczorek' Gustawa Fi
szera.

Sprawozda tir
Wydziału centralnego Towtrzystwa wr*. n n r j  po- 
moiy ofloyaliztón prywatnych za I kwartał r. 1886.

Towarzyetwo liczyło z d. 1 Btycznia rb. ozłonków 
roecsywiatych 2081 z 7863 udziałum :; w oiągu 
I. kwartału rb. przybyło crlonków 53 z 155 udzia 
łam i; tedy znajduje Bię rasem 2084 ozłenków z 
8017 udziałam.. żyli wkładką roozną 32.068 złr.; 
członków wspierająoyoh 80, honorowych 10.

Majątek tylko w dziale stoły oh zapomóg wynosił 
z dniem 1 tycznia rb. gotówką 8692 złr. 63 ct., 
w efektach 349.100 złr., do tego przybyłe z po
wiatów getówką 13.938 złr. 08 o t, ta  odsetki mar
cowe 3369 złr. 50 ot. i ca wylosowane i zrealizo
wane efekty 1500 Tii , razem wpłynęło 18.807 złr. 
58 ct. gotówką i p-zez caknpno listów zastawnych 
w efektLch 2500 złr.

Wydano kasie podręoznej na wypłatę zapomóg 
Btałyofa nieudolnym do praoy osłonkom, tudzież wdo
wom i sierotom pc tyohże, jakotoż na potrseby 
administracyjne 2550 sł(., na zakupno efektów złr. 
2358 ct. 67, zwróoeuo powiatom 50 złr., rasem
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wydano gotówką 49E8 >2r. 67 ot. i wylosowane 
elekta ./aiiośoi imiennej 1500 zh. Pozostało więo 
z końcem kwartału xb w Towarzystwie saliozko- 
wem i w kasie Banku kratowugo got'wk, 22.641 
złr. 44 ot., «aś efektami pneohowauemi w skarbcu 
Towarzystwa kredyt, ziemskiego im. wart. 850.100 
złr. aw.

W tym kwar. de w stosunki do zapłaconych u- 
działów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centralny 5 członkom nieudolnym do pracy stałej 
zapomogi 1437 złr., 6 wdowom -iałej zapomogi 
256 złr., dzieciom czasowej zapomogi 28 złr., ty
tułem jednorazowego datku jednej wdowie po eme
rycie 20 złr. i w 6 wypa Izach śmierci ryczałty po 
grzebowe po 50 złr., razem 300 złr.

Akcya ratunku w >.

Kom. rat. dla pogorzeloór m. Stryja i Liska od
był posiedzenie wczoraj o godz. 4 popi łud. w pre 
zydynm mag. Upoważniono członka kom. p. Tom- 
kowioza do uświadczenia komitetowi ratunh>wemn 
dam, że komitet mr izi przyjmuje z przyjemnością 
do wiadomości «aw!§ anie uę komitetu pan, łe u 
wała za właściwe, aby komitet Wn mtniał samo 
dzielnie, łe dla wspólnej okoyi komitet męski chę
tnie porozumiewaj Bię będzie z Komitetem dam. Na 
posiedzeniu komitetu poruszono myśl urządzenia lo- 
teryi fantowej w krótkim czasie na rzecz pogenel 
oów, jak równieł przedstawienia teatralnego w po
łączeniu z Konoutem, w Którym weźmie udział pani 
de Monogny. Uohwalono, ażeby datki, przeznaczone 
ogólni ko1 > bez bliższego oznaczenia dla pogorzeleó w 
rozdzielano były w połowie na pogorzelców Stryja 
i Liska — z uwagi zai, łe Stryj, o ile wnosił mo 
Ina z licznyuh przesyłek, w odzieł dostatecznie za
opatrzony został, uchwalono wpływającą odzież prze
syłać jedynia do Liska. WBiokioh wyjaśnień w spra 
wie komitetu ratunkowego udzielać będzie prezydyum 
magistratu lab teł sekretaryat piet. Równieł przyj
mowanie i ekspedycja odsieły na miejsce przezna
czenia nalełeó będzie odtąd do sekretaryatu magistr.

liałimisi nitmjwtie i aiiyirjtne.
.Na DOgoi7 »lcÓW StryjaJ jednodniówka stara 

nicm p. Hiena wydana, jus się ukazała w handlu 
księgarskim.

— W A k a d e m i i  umiejętnośoi odbyło się dnia 
17 kwietnia posiedsenie Wydziału matem.-przyrudn 
pod przewodnictwem dyrektora dra Teiehmana. Se
kretarz dr. Kaczyński przedstawił HIY tom Roz
praw i Sprawozdań Wydz. mat.-pnyr., który i  po
czątkiem kwietnia wyszedł z pod prasy, tndzieł od
czytał: a) sprawozdanie pro*, alirtensa o praoy p. 
Dioksteina pod tytnłom: „O nrierdieniu Crooohl’ego; 
b) sprawozdanie prof. Frankego o praoy dra Mie
czysława T azsiakiego pod tytnłem: „O konstr iKoyi 
i własnościach krzywych rzędu oz wartego z pun
kiem potrójnym “ Prof. dr. Rostafiński zdał sprawę 
i  pra»y p. Brauna pod tytułem: „Kosae a C. D. 
dre Wclmeztaa ia agro Leopobtano anno 1885 
lectae. “ Prof. dr Adamkiewio* wyłełył ueoz: .0  
budowie ciała i jądra zwojowego. “ W i j ‘ nsyt nad 
tym przedmiotom brali udział: dr. Teiohman, dr. 
Roatafiń.ki, dr. Majer i dr Adammewicz. Na posie
dzeniu administraoyjnem, któro «ię odbyło w dal
szym ciągu poprzedzającego, oderfłano wyżej wspo
mniane rozprawy pp. Dioksteina i Łazarsk-ego do 
Komitetu wydawniozego, rozpiawę zae p. Brauna do 
Komisyi fiiyugtafio»aej. Następnie wybrano dwóch 
delegatów (dra Kuczyńskiego 1 dra Rostafin ikiego) 
do Komisyi, mającej się zająó wypracowaniem umo
tywowanej opinii w sprawie utrakwiimu w itednieh 
szkołach Salicyl wschodniej, poruszonej wnioskiem 
posła prof. Małeckiego. W tajnem głosowaniu obrL- 
no ponownie dyrektorem Wydziału na następne dwa 
lata prof. dra Teiohmanna. Nafconieo zatwierdzono 
wybory następnjaoyoh nowo wybraryoh osionkćw 
Komisyi fizjograficznej: p. Matysua RachorekUgo, 
asystenta przy katclrse botaniki w Uniw. jagieU., 
p. Stefana Stobieckiego, auyatenta przy katedrze mi
neralogii w c. k. szkole politeuhnioznej lwowskiej i 
p. WawrsjAoa Teysseirego, asystenta przy katedrze 
mineralogii » Uniw. Jagiell.

— P i o t r  C h m i e l o w s k i ,  Wrbogaeiwsjy na
się piśmiennictwo już w rb. eennemi monografiami, 
powiększy ibiór twoi oh studyćw literaokioh nowym 
tomem. Niebawem okaże się nakładom księgami 
Żo pańskiego i H jumana w Krakowie 14 monogra
fii literaekioh, zatytułowany oh „Studya i szkice z 
dziejów literatury polskiej“. Między innemi rozpra
wami pomieszczono będą pronle literackie Brodziń
skiego, Zaleskiego i Krasickiego, i charakterystyka 
2yg. Krasińskiego Po wydaniu tego tomu „Stu- 
dyów* przystąpi Chmielowski do druku „Autorów 
polskich YTY w." Historyk warszawski pomnała plou 
literacki znakomicie.

Dział ekonomiczny.
Przedłużenie przywileju banku auetro-wegier- 

Bkiego.

Według umowy między obu gabmetami z je

dnej, a zarządem banku z drugiej strony weuług 
projaktn do nowego przywileju będzie bank miał 
praso puszczaj w kurs swoich znaczków pienię
żnych w.ęcej, niż według przywileju dotychcza
sowego z tern jednak zastrzeżeniem, że od kwo
ty puszczonej w kurs po nad 200 milionów, nie 
pokrytych gotówką w monecie lub wekslach na 
monetę opiewających, ma płacić 5 pret. podat
ku, który będzie odpowiednio rozdziałoby mię
dzy oba skarby, dranica kwoty, do jakiej Dank 
może puszcza w kars swoje znaczki papierowe, 
oznaczona jest przepisem, który wymaga, aby 
ilość tych znaczków Dyła pokryta do */6 części 
zapasem monety, weksli zagranicznych na mone
tę upiewających iip. Nie rozwodzimy się nad 
tem, dodamy tylko, że warunki, pizyznane ban
kowi, są dlań nader korzystne, chociaż różne 
dzienniki wiedeńskie innego w tej mierze i 1 zda
nia.

W polemice z tymi dziennikami tygodnik w: >- 
deński Sonn und Mtgs■ Ztg. stawia kweotyę ina
czej i pisze:

Nie w tem lezy istota kwest/i, czy większą, 
czy mniejszą liczbę milionów znaczków papiero
wych puści jię w obieg, również nie idzie chwi
lowo o to, czy na tych znaczkach jest uwyda
tniony tekst czeski i czy urządzono filię banko
wą w tej lub ewej miejjcowości Czech lub Ga- 
lieyi. Są to szczegóły, które dopiero w swoim 
esasie przyjdą na porządek dzienny. Najgłówniej- 

w i najważniejszą kwestyą jesŁ: Co zapłaci bank 
austro-węgierski za odnowienie swojego pizywi- 
leju?

Tu jest punkt kardynalny całej kwestyi ban
kowej, a ten właśnie punkt pomijają z dziwną 
zgodnością wszystkie dzienniki. Cc do nas, nie 
uważamy za stosowne krępow&ć się w tej spra
wie jałriemikolwiek względami. Przypominamy,

bank, płacący gotówką zamiast banku, który tego 
warunku nie wypełnia. Wstąpmy tylko odważnie 
na tę drogę, a okaże się, ze także zarząd austro- 
węgierskiego kauku, potrafi ocenić wyżej “ artość 
swojego przywileju, niż to obecnie zdaje się 
czynić."

Otwarcie granicy rumuńskiej dla bydła jest 
wielce prawdopodobne za oonę pewnych ustępstw 
dla towarow austryaokioh. Węgierski Netnzet bo
wiem twierdzi, że monarchia austro-węgierska przez 
swyoh reprezentantów oświadczyła Rumunii goto
wość zawarcia umowy weterynaryjnej dla umożliwie
nia przywozu rumnńskiego bydła pod warunkiem 
że Rnmunia da gwan,noyę, ii zar ,izi oo potrzeba 
pod względem policyjno-weterynarjjii«m dla zabez 
pieczenia interesów anstro- węgierskich. Roboty przed 
wstępne dla zawarcia takiej ugody mają być doko
nane przez miejzaną komisję.

Targ nierogacizny Wiedeń, dnia i  maja. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6128 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicji 2347, z Węgier 3781. 
Skutkiem większego spęda, a niskich cen sadła, 
targ był miły.

Płacono za towar wyborowy po 38 dc 40 ot., 
za średni po 35 du 37 cl., za lekki po 30 do 34, 
za prosięta po 37 do 41 ot. za kilogram żywej 
wagi bez podatku ronsumoyjnego.

dogramy „Nowei Reformy"
(Z biura kOrJSytmdtUtogjn.yo.)

Wiedeń, 5 majs. W Izbie poselskiej wniósł

swojego przywileju ciężsiemi materyalnemi ofia-i P n j w i l ^ i ń l i i  dustro-węgierskiego, J a lą j
r A a ze z oaństwa- i u nas odnowiednie za- z%wrze<S 8IS “ Hae, nową ugodę z Węgrami w rami na rzecz pansti.o, i u nas oapowieanie za gprawje dJ O-milionowego, ugodę w sprawie

S  ,“ śli8Ps?aTb państw ^znaczną kon "śó^rzy- ^ ^  z bankiem austro-węgierskim ziw.zcó 
tem odnieś . Monopol, w ydaw ca

na kurs" mające banfńót7 < ^  ProM ta do n8tau o związku cłowo-han-
milionowejludności . j e s t  Z 1 ° Zmianie ^ Ólnei ^
'wierzchn cz m pańs.wa, że nadanie go za dar- • 
mo na długi szmeg lat, wydaje się nieuz^sadniu- 
nym podarunkiem, któryby zrobiono majętnym
akcyonaryuszon bankowym na koszt biednych 
kontrybuentów podatkowych.

Zanuci nam kto może — mówi dalej rzeczo
ny organ — że skarb państwowy winien banko
wi kwotę 80 milionów złr. Otóż właśnie ten dług, 
s którym od roku 1859 państwo w ban^u zale
ga, jest owym rakiem, toczącym nasz organizm 
bankowy i pieniężny. Czyż te nędzue 80 miliu 
nów mają na wieczne czasy zapizedaJ państwo 
w niewolę akcyonaryjszćw bankowych? Gdyby 
o umorzeniu tego długu pomyślano w chwili, kie
dy go zaciągnięto, a to z dochodów bankówycL, 
toby jnż dawno upomniano o nim w państwo
wych księgach kasowych.

N“j(.toaowniej8za chwila do tego wyrównania 
była w rosa 1863, kiedy także odnawiano przy
wilej bankowy; a później i w roku 1878. k edy 
stronnictwo wiernokon&tytucyjne było zawsze je 
szcze u steru. Ono to zaniedbało najdogodniejszą 
sposobność do przeprowadzenia nowego ukształ
towaniu baniu.

Kwestya bankowa jest kwestyą pieniężną. — 
Zt.hodzi pytanie, wiele płaci bana za odnowie
nie prrywileju? To w pierwszej linii zajmuj- lu
dność monarchii.

Ilość banknotów, wykonanie topograficzne 
tychże, dotacye filij itp., wszystko to ustępuj

Wiedeń. 5 maja. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Rząd wnosi projekU ugodowe, zamknięcie ra
chunków 7‘, rok 1883, projekt ustawy, przedłu
żającej termin budowy odnogi kolejowej Tryest- 
Herpelie, kredyt dodatkowy na udział wiedeń
skiego stowkizyfazenii artystów w berlińskiej ju
bileuszowej wystawie w r. / 886. S m o l k a  po
święca zmarłemu posłowi Hoppenowi zaszczytne 
wspomnienie pośmiertne. Sprawozdawca komisyi 
sądowniczej oświadczę n> zapytanie, że referat o 
projekcie zmiany postępowania egzekucy:negc jest 
już ukcńcaony.

Buda-Peezl 5 maja. W Izbie poselskie rozpo
częły się wczo.aj rozpreuy nad projektem ust>:- 
wy o pospolitem ruszeniu. Fu referenciei mówił 
minister honwedów Fejervary, aby wykazać nie
odzowną potrzebę corychlejszego rozwinięcia i u- 
zppełnienia siły obronnej, oraz aby projekt obja
śnić i uzasadnić szczegółowo ze Stanowiska woj
sko w ego, politycznego, finansowego, ekonomi
cznego, niemr.iej jak etycznego. Mowę ministra 
przyjęto bardzo życzliwie. Pu nim przemawiało 
kilku mówców, jedni za, drudzy przeciw proje
ktowi. Rozprawę cdi»czono na dzisiaj.

Berlin, 5 maja. Yf czoraj rozpoczęło się w Izbii 
poselskiej pierwsze czytuiie * nioska kościelnego. 
P. G n e i s t  przemawiał przeciw wnieaLowi i żą
dał przekazania go. do rozbioru w osobnej komi
syi. P. W i n d t h u r s t  oświadczył, iż stronnictwo 
centrum przyjmuje wniosek, a nawet wits go zr f - - - - - - - - - - - - .  W  w *  *  Ł ł  J  .  •  r  — - w  J  —  — —  Q  -  -

na drogi plan, równioż jck pewue narodowości >-! radością jako dowód, że przywrócenie spokoju z
«»A aaniMAOA ŁrlA » n 0711we aapiracyc, które zntydą uwzględnienie, dkoro 
tylko będą należyci) uzasadnione. Większość par
lamentarna popełniłaby wielki błąd taktyczny, 
gdyby na takie drobnostki zwracała główną swo
ją uwagę Leoz jakim sposobem możnaby skłonić 
bank do słusznego opłacenia za swój przj rilej?

Kwestya ta nie nabawia nas kłopotu, ile że 
ten 80-milioaowy dług, który od ćwierć wieku 
eiąiy ołowiem na organiżmie pańatwa austrya- 
ckiego, powinien już raz ustąpić. Stosunek zawi
słości monarchii od prywatnego banku musi raz 
ustać. Nie możemy przecież przekazać go w spu- 
ściźnie wnukom naszym. A więc decydujmy się 
nareszcie i uporządkujmy kwestyę tego pozornie 
nieoprocentowunego, w rzeczywistości zaś lichwą 
opłacanego długu. Idzie tylko o odpowiedni usład. 
Austryi i Węgrom, dwom państwom, które w ra
zie potrzeby zdobywają się bez trudności ni su
my, przewyższające dłdg pańztwowy, dwom takim 
ałużnikom udr się pewnie z łatwością zmienić 
wierzyciela. Przy depresyi stopy procentowej, 
która obecnie panuje na wszystkich targach pie
niężnych, gdzie kapitał ubiega się formalnie o 
stosowne umieszczenie, znajdzie się pewnie dzie
sięciu kapitalistów i miast jednego, którzy za 
cenny monopol austro-węgi eiakiego banku zapła
cą gotówką kwotę wcale pokaźną, a nadto po
dejmą eię umorzenia 80-milionowego długu pod 
najkorzystniejs^emi warunkami.

Przy tej sposobności moglibyśmy otrzymać

kuryą rzymską jest istotnie zamiarem kanclerza. 
P. J a ż d ż e w s k i  zażądał w imienin Pulaków, 
wykreślenia z wniosku przepisów wyjątkowych 
dk  dyecezyj gnieźaieńsko-poznańskiej i chełmiń
skiej. P. B e i c h b a u p t  zapowiedział, iż stron
nictwo konserwatywne będzie zgodnie głosować 
za wnioskiem, a p. G n m > oświadczył następnie, 
że stronnictwo narońowo-liberalne będzie również 
zgodnie głosować przeoiw wnioskowi.

Po tem k a n c l e r z  przemawiał i dowodził że 
knrya rzymska swym krokiem pojednawczym daje 
dowód zaufania, które on teraźniejszemu papie
żowi zupełnie odwzajemnia. Stosunki wzajemne 
między kościołem z państwem powinny się opie
rać na obopólnem zaufaniu, dobrej woli i stałem 
postanowieniu, aby nie powrócić do dawnej walki. 
Ze względu na dobro i pożytek państwa kanclerz 
mnsi polecić wniosek do przyjęcia.

Robi on teraz próbę, by w celu wykonania 
zamysłów króla na miejscu, oe.zyszczanem z ru- 
mowiok ustaw majowych, przyłożyć stempel po
koju w państwie pbkojowo usposobionem. Jeżeli 
to usiłowanie się nie. powiedzie, wówczas ci, któ- 
którzy dobro yuhstwa upatrnją w ciągłej walce, 
będą mogli każdej obwili zrobić nowe wydanie 
ustaw majoryeh; a te może będą więcej polity
czne a mniej jurydyczne od dawniejszych. któ
rych on nie może uważać za szczególnie ważne 
dla rządu.

Z tych powodów uprasza! Izbę o ile możności

jednomyślne przyjęcie wniosku bez wielkich roz
praw i bez rozbioru w komisyi.

Po nim p. Z e d 1 i t z rozwijał stanowisko stron
nictwa wolno - konserwatywnie, poczem k a n 
o l e r z  po raz drugi przemówił, aby podnieść z 
naciskiem, iż ma zupełne zaufanie do teraźniej
szego papieża i wierzy w to, iż papież szczerze 
dąży do spokoju. Zresztą dla niege samego roz
chodzi się jbdynie o dobre i pożytek ojczyzny. 
Po mowie p. R i c h t e r a ,  który tylko z zastrze
żeniem oświadczył się za wnioskiem i po trze- 
ciuui przemówieniu kanclerza rozprawę odro
czono

Londyn. 5 maja. W Izbie gmin oświadczył 
wczoraj Gladstone, że od ostatniego terminu, któ
ry upłynął przedwczoraj, nie ma żadnej wiado
mości z Aten. Mocarstwa nie uważają ostatniej 
odpowiedzi greckiej za wystarczającą, a tem mniej 
za zadowalniającą.

Ateny, 5 maja. Reprezentanci mocarstw na 
wczorajszej konfereucyi nie powzięli żadnego po
stanowienia, a zaproszeni są na dzisiejsze nabo
żeństwo dziękczynne z powodu imiemn króla. 
Pogłoska, iż po nabożeństwie opuszczą Ateny, 
zdaje się, iż nie ma podstawy, gdyż rządy mo
carstw układają się z rządem greckim bezpośre
dni , ab] przyspieszyć porozumienie.

Ateny, 5 maja. Z Larissy doniesiono, że Tur
cy gromadzą Biły w kieiunku granicy greckiej.

W poselstwie angielskiem mówią o bliskim od- 
jeździe reprezentantów mocarstw z wyjątkiem je
dynie posła rosyjskiemu — i o bliskiem nadejściu 
reszty okrętów floty połączonej.

Ateny, 1 maja. Posłowie rosyjski i włoski mieli 
otrzymać instrukcyr więcej pojednawcze. Sytuacya 
jest mniej naprężoną. Jeżeliby mocarstwa zażą
dały rękojmi od Francyi co do rozbrojenia się 
Grecyi, natenczas Delyannis upatrywałby w tem 
dowód nibulności do rządu greckiego i obrazę, a 
statkiem tego oduiówiłby swego zezwolenia

Chicago, 5 maja. Przedwczoraj przyszło do 
starcia między zmówionymi robotnikami a poli- 
oyą. Jeden polieyant zginął, inny jest ciężko ran
ny ; kilku burzycii li pokoju padło, wielu uwięzio
no. Milicya stoi na straży arsenału. Do Milwau
kee odeszły posiłki.

K u n a  telegraficzne.

Wiedeń d. 6 maja 1886.

Renta papierowa anstryaoka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .

, srebrna . . . . . . . .
,  złota ..............................

Renta złota wigierska . . . 
ALoye Bank. AvuUo-v, îer»kiego 
Akoye kredytowe ansfaryaokis . . 

, „ węgierskie . .
Londyn .......................................
Napoleendor..............................
1 ibardy ..................................
ueye Karola Lndwika . . . 
Akc/e Lwowsko-Czemiowieokie .
Anglo-bank .................
Unio i .
Bankrerein..............................
Staatsbahn..............................
Elbethalb........................
Ti. jiw ay..................... ....
LSnderbank..............................
Alpine.......................................
M» i .......................................
„u x . . .  ..........................
D ukat.......................................

Berlin d. 6 maja 1886.
Banknoty anstiyaeue..................
Wiedeń.......................................
W awa..................................
Rubel  ..........................
6 % Listy zi. i K r ó l .  Polsk. . 
4$ Listy li! lida* jne . . 
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye reduto11) . . . . . .

s  1 1 1  s  s
po:

8V40

10S 76

28760
292-60

106-25 
196 60

116-75 
7S-— 

109 — 
2:10 80 
U7-80 
203 60 
227 60 
26 25

123 90

polndmlowł I

85-40

103 70 
6 73 - 
288-20

106'bC 
197 2b 
231 -  
116 75 
72-- 

10<*-VS 
2»zoC 
j 48-75 
202-60 
2 2 3 - 
26 25 
6180 

123 80

467 —

wszelkich wód mineralnych do picia na miejscu ze 
składa Wgo K. Wentzla. Od godziny 6 rano re- 
stauraoya otwarta.

(62? 2-6) Turliński.

N A D E S Ł A N E .

Pod grozą nowych klęsk i prześladowań.

Pro Dorno Sua.
Wszystkie nawet już chmury, rwą się wciąż nad

[nami,
Pożary i powodzie trapią naszą ziemię,
Płyną jakby ze źródła kary za karami,
A kraj cierpi i stęka, niosąc nieszczęść brzemię I... 

0 nie ma dla nas folgi, zmiłowania Nieba,
Woiąi nie jedno, to drugie, biedny naród gnębi, 
Do dna czarę wychylić jeazoze nam potrzeba,
By przysunły rany z szponów krcgólozych jastrzębi! 

7a winy pra-praojoów, lecz nie naszych przecie,
Ale tych, oo rej wiedli w Leehiiów krainie,
Za ioL pychę i dumę, biada nas dziś gniecie, 
Wszystko ambioyom, zdradzie zawdzięczamy ninie I.. 

Jeden za dostojeństwa zaprzedawał braoi,
Drugi za Iiozne włości gotował niewolę,
Gdyby pierwszych i drngich byli ścięli kaci, 
Zazoguanoby burzę i możnych swawolę!

Nie tykam ja imieniu, ni tci endzej czekoi,
Ghoc poknta za grzechy zbyt ciężka dla Iudn,
Leoz na zdrajców plnć wolno i kląć co się zmieści— 
Bo o losu poprawie ni słyohc, ni dndu I ! .

Przykro nohylać rąbka zamierzchłej przeszłości, 
Looz gdy się rzekło jedno, powiem drugie przeto: 
Boie chroń narody Twe od „złotej" wolności,
Żle pojętych teł swobód i „Liberu:r'vetou 1 — 

JeSlib więcej Batoryoh, Zamojskich kanclerzy,
Lndzi hartn i czynu, a ielaznej ręki,
Z Tarnowa, Żółkwi, Czarnoy, dzielnych tych ry-

[cerzy,
Nie byłob dziś poniłeń, ni sromotnej męki I I . .  

Deptania praw bezkarnie, natnry, luizkcści, 
Wyrzucania z gniazd ojców jak marne pisklęta, 
Odstawiania bez winy, wsknteK przezorności, 
Sąsiadom swym pod rzezak lnb niewuli pęta I 

Leoz wierzcie! Nie złamie n»s przemocy potęga, 
Potwói nie przełknie rdzenia narodn naszego, 
Chociai z wezeoh stron, jak Polip łapami go sięgSi 
Udławi się nfm w końon, dia szczęścia Laszegol..-

W. Gołębiowski.

N A D E S Ł A N E .

Dzisiejsza ozęść inseratowa zawierz ogłoszenia 
znanego Domu bankowego w Hamburgu YalentiD 
& Comp., dotyczące najnowszej Loteryi pieniężnej) 
na które zwracam; szczególną pwagę gdyż nie m*' 
ehodzi się tntaj o przedsiębiorstwo prywatne, tylko 
o Loteryą Pań9*wowąt przez Rząd przyjęć i porę
czoną. 499

NA D E h L A l L .
i

Zwracam] uwagę na ogłoszenie L. CzyńSk(6Qń 
w Jnrujławiu o jego znakomitym „Pierniku hi
gienicznym4, niezawodnym środku, usuwający^ 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należ], aby się znajdował w każdym 
domu. 503

  -  ■ ' — — —
N a d e s ła n e .

:

Odpowiedzialny Redaktor: 
ladeusz Romanowie*. 

Wydawca: Dr, Lesław Borońskl

Trwałe wyleczenie. W gośou, w reumatjcznyot 
| bolaoh pleców, rąk, nóg i siawów, nacieranie orjf' 
ginalną wódką francnsLą Moila eą bardzo skute 

1 ozne. Genu flaszki 80 ot̂
Rozsyła codziennie za pobraniem pooztowem apte

karz A. MOLL, o. k. dostawca nadworny, WieDi  
Tnohlauben 9. W aptekach na prowincyi należ/ 
łądać wyraźnie preparatu MOLLA z jego maikt 
ochronną i podpisem. Składy dla Galioyi podane 54 
na ostatnie; stronicy tego nnmeru.

Ru • yk* „Nacitłane" ale pochodzi od Roaak 
cyt, która teł ładne] odpowiedzialności za nii, 
nie przyjmuje.

N A D E B Ł A N ik

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Ziiuler

(dawniej Józef Biedel) Rynek.
H a g a s y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne I t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 291-300

S A D E S Ł A N E .

W Parkn krakowskim i  d. 1 maja można dostać

Skarbieo i “roby królewskie w katedrze na Wa»“"* 
zwiedzać można et-lziemue o god. 10 ziana: w niedneh
i święta po sumie god. s pół dc 12.

Groby >łuionyoh u 00. Paulinów na Skałoe, zwiedzi-'
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— Wystsara mjustąjąoa Tom.* lystmi-nyjaeiół Sztok
pięknyoh w Sukiennieaoh otwarta oodziennie od god*
liei io 4ej, próez poniedziatt i. — Wstęp w niedzielę 1* 
w ćhńe pu.razednia 30 centów.

— Gabinet areheologiozny uniwersytetu JagielloÓ' 
skiego (Collegium majus) zwidzaó można oodziennie <!* 
lżej do Tej próoz niedziel świąt i feryj uniwei /^eof

— Muzeum teohnicuno-pneuiysłuwe w gmachu Frw 
szka&skim otwarte oodzienme od g. 10ej do 6ej. — Wsttf 
20 uent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bozpł̂ W"

— Kopalnie Wieliozki mogą byó zwiedzane w każ<H
wtóre., czwartek i sobotę, o g. % m. 46 po południu jf' 
żeli zaś na który z dni tyoh święto przypada, zwiedza 
saliny w dniu następnym po święeie.

r '-

za 100 rubli 
100 mai.

K ra k ó w *  d n ia  5 5 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papier ie  rosayjakie 
Morki lueoiijekie. . . .
Kupony sreb rne ............................................
Dukat nowy ważny.......................................
20-to j z kóvk» złota,..................................
6)4 Pożyczka kraj. gadio.. . . za złr 1 “ 
41/, *  Potyczka kraj. galie. .  .  „  „  11H) 
1% ObUgaoye indemn. gal. -a złr. 100 K m. 

41/, % Listy zMtaw. Banku kraj. za w .  100
5% Obligl Komunalne..................... I Emiz.
t jk Listy H t  Tow. Kred. stsa.
4)4
5%
S i
5*
5*
4*

Buku Vp.

Kiit LróL PoL 
likwid. ,

. ■ prum. 11 iu 

. rrr. z*40Iat 
. u  rubli 100 
- ,  ,  10o

Lw ów , d a ta  4/5.
bez bieząeego kuponu.

Akpye Banku hipot. gaL (d;- id.) na zŁ|200 
5 % Listy m t  Tow. ored. ziem. |za zł. 100

% i * j * * i i 100
ó1/, % List] it Banku kra,ow. ,  ,  100 
5)4 Listy zaat. I^mku Dipot gal. » * 100
5)4 Obligacye indemn. b u , u  z. 100 il  k.
4*1)4 obligacye pożyczki Krąjowej za i, 10U
f »  CUłgTiHNUB. Baaka.knL nSA j iM

123 60 
61 40

5 90 
» 9C

103 — 
94 40

104 60 
96 *5 
99 25 
94 50 
9s SO

101) 86
102 75
101 50 
99 60 
99 5C 
90 25

878 -  
101 -

94 76
95 50 
99 85

104 50 
94 60 
M 50

124
61

6
10

104
96

lUb
96

l<»u
95
»:

101
103
102
1u0
10^
91

05

40
60
50
26
50
60T
45
50
25
26 
26

li
6%
5%
5*
6)4

877
102
95
16
99
ilC
bl

iro

5%
5%
4%
5)4 
4)4
6)4 
5%

IV A i .z a w a , d n i a  4  5 .
be* bieżącego kunonu.

L'8ty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Lizty likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
Lisp, zaat. Warsuwy I. Km. „  „  100

. . .  U. .  .  „  ■
• • IS®■ a ■ !Y. . . B 160

W iedeń, d n ia  4/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez Lii łąeego kuponu.
Renta auzir. papierowa ab 16 % za złr. 

* * Srebrna » » »
,  . złota . . . . .
, ,  jpap. liu a . .

Loży z r. 1811 na 260 złr ab 20% za 
.  ,  18 .0 ,  500 ,  , ,
,  ,  1860 ,  100 ,  ,  .

,  „  1864 bez % całe ,  ,

, ,  1864 bez % pó. ,  ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBUGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
Si U % Renta złota na 1000 złr. .  za złr. 100103 60 
2«fi)4 * puięrąwz. . . .  ,  , 100 96 —
85 5)4 ObL w. Oatb. z 1876 w zł. ab 10)4ese. IGO 117 26 
M l  otyezka prem. węg. po 100 zD. * ,  IGO 119 — 
85| .  , ,  * 50 % w % 100*18 75

4 |  Łzsy-daazMii ffkzłzMtzg.) J g ,  100124 40

P1 35 
86 46 

114 40 
101 70 
129 — 
138 -  
140 -  
171 26 
170 -

92 50 
100 30 
98 -  
P7 — 
96 30 
96 86

i *5)4
6%
h*

OBUGAOYE INDEMN tZACYJNU.
Obi. ind. ab lb)4ese. Gjiicyi za 10) m. k. 

„ „ . 10)4 . Bul uw. , 100 , ,

5%
5)4
Ł*

7% * f icdm, , L)0 ,  , 
7)4 , T^fcier ,  100 ,  „

RÓŻNE INNE POŻYOiSKI.
Losy Donau Regulir. z 1870 sa sztukę 1
Pożjezka ,  z lo7S , , 1
'eri 1 i  poż pr. po 100 fran., , 1

Losy TureoLle p i, A00 , ,  , 1

LIST! ZASTAWNE.
86 60 
85 60 

114 60
101 8' 4%) Pan! ki-ujowy gaUoyjski z. 
129 50
139 60
140 50 
171 76 
170 50

103 76 
95 16 

117 7ń
119 60 4%
119 25 
124 80

8)4
6)4
l*6%
6)4

8)4
*%
6%
5%
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Banku hipotecznego galio.
, hip. gnl. z TO* pr.
,  ,  ,  40-let

Zakł. kred. z. w Krak. 1J-1
* * * * n 80-1. 86-1 

*  Bo ien-Credi1 a1 (gs n. 6sL 
Bodeu-GreJ. allg. u st z pr. 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. zń»L zu re  
Banku aunjro-węgiei il lego 

% a a a
a a  a

Banku kip. węg. z premią

Złr. IGO , 100 . 100 
, 100 
.  100 
n 100 . 100 , 100 
B 100, 100 
.  I '1’
,  10v

. 100

106 26 
106 20
105 20
106 26

116 -  
105 — 
31 40 
18 S ó

106
106
106
1«>5

116
.06
31
18

95 75 
1)2 75 
101 6u 
9» 76 
99 -  

101 26 
99 76 

j.z6 -  
99 76 

10.■ 9o 
95 00

100 x0
101 80 
98 85

108 -

[OBUGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6* Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6 *  Ferdynanda pólnocu. na 3tn> , . HO
4% > Kor. I  Em. z 1881 ua 300 , , 100
5* Koszyoko-Bogum. . 200 , , 100
4)4 Lw.-Czer. z 1884 30G * ab 10* zs 100
4* Lw.-rjoru i 1884 na oOO złr. „ 100 
4 * tuuolm u złooie. . 200 „ „ 100
5* Siedmiogrodzkie . „ 200 , , L00
3* Lomb. (Sfldb.) , 60 ) fr. za sztukę 1 
5% Przm. Łup. I. Em. 2^0 zer. za złr. 100 
6 *  Nordc ity . . ua 360 „ , „ IGO
0% Moraws.-Szl C.-B. 300 , , ,  100

10S
102
IGO
99

102
100
128
100
101

101
luz
99

1 3

L O S Y .
Kred. dia handlu i przem. na loO złr. 
Klair . . . . . . • »  40 ,
4* Tow.tegl.Dum ab 10)4 > 100 ,
Krasowskie.................... * 20 ,
Ofn ~ (miasta Budy) • n 40 ,
Czerwonego Kizyż austr „ 10 „

n » Wig. ,  6 „
R udoPa........................   10 „
Stanisławowskie. . . . .  20 „  

4%% Tryeskfńskie . . „ 10 ,
4)4 n . . . 6 0 .

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m^k. 
w %

101 75 
118 «0 
101 0 
103 25 
84 
92 60 

’28 80 
101 -  
167 25 
101 40 
101 —  
74 25

176 60 
4-. 5) 

119 25
17 70 
47 75
18 “0 
9 10

18 76 
27 -  

135 76

102 25 
■18 75 
01 60 

LC3 76 
84 20 
92 80 

124 30 
*01 .. 
167 — 
101 70 
101 60 
74 60

177 
45 60 

'19 76 
18 -  
48 50 
14 I 
9 40 

19 25

0»Utdjwid.
6- -  
7 -- 

16-- 
2 1 -  

14 00 
42 30

22 —  

10-

AKOYE BANKOWE.
Anglobank....................... na 200 zł.
Bur ’erui" Wiener . . . .  100 „  

nred, t dia bandin i przem. , 160 „ 
KreditbaiJ, węg. allgem. .  .  200 „

ijtenderbank.........................zuO „
Austro eęgierskie . . . .  600 „

■ jionbapi............................."00 „
Galin. Bar ■ hipoG rnj .  „  300 n 
Ban. Kredytowy krakowski . 200 ,

9.81 
162so 
10-60 
13-60 
1 3 -  
11-60 
7-5 s. 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7 fr. 

121 -

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fii’m » ................... n» 200
Ferdynanda Półnoen. .  .  ,  1060 
Fran i_ a Józefa . . . .  200 
Karola Ludwika .  .  .  .  .  210 
■wowsKo-Czertiow.-iai j .  ,  200

Elżbiety .  „ |200
Koszyeko-Bogumińskie .  .  .  zOO
Rudolfa.............................  200
Siedmiugrulikie . . . .  200
nlt ni lbahn . . . . .  2u0 
Lombardy (Siidbahn) . . .  200 
Żeglugi na Dunaju . . . .  600

zł.

W A L U T Y .  
DuWt. pełne ważne . . . .

— 20-to Frankówk................. ' . .
70 — 20- Marków!'.....................

Pół-lmperyały ros. pełne* ważne
Funt} nzterlm g.
Banknoty włoaue . .

za sztukę

Rmbk zRpimw*' • z l 5u zutnk

115 — 
103 -  
287 70

116 fn 109 6°
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292 75 298 -
224 25 
87f —1 
71
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880 
72 J"
  /
_ _  /

192 50 
178- 

217 —
219 60 
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193
*378-:
217 S

247 26 
154 50 
192 -  
19C 75 
232 -  
106 76 
44 4 -

247
156
192
19
232
107
446

6 94 
IG 08 
12 37 
10 80 
12 68 
61 -  

123 76

6 k

lĄ
t y
50

124 *
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FABRYKA
1

WL. LIPIŃSKIEGO 
w Krakowie, u*. i Bracka,

istniejąca od lat kilkunasto, a  rządzona na spo
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie m a
szyny granitowe, yoleoa . ię łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności z największym wy 
borem cnkrów w stnkilkudsiesięcin gatunk-cn 
po cenie za kilu złr. 2, samych zas czekolado
wych po złr. 2.40, czekolada w tabliczkach z wa
nilią kilo po złi1. 2 i 8, czekolady w proszą a 
złr. 1.60, kakao w proszku bez iacmej tłnstośoi 
kilo złr. 2.40, owoce kandyzowane kilo złr. 2.80, 
cukierki miętowe 1 60, cukierki ślazowe, sroao- 
we, karmelki nadziewane i zwycsa[ne po 1.20, 
baranki i kwiaty do ubrania tortów. — Biorą 
cym do handlu odstępuje się stosowny rabat. — 
Zamówienia na prowineyę wysyła się odwrotną 
pocztą.
557 5 0 W. L ip iń s k i .

Hm WODOLECZNICZY
B Y S T R A  pod Bielskiem

Śląsk austryacKi.
Stacya kolei Bialskfr-Żywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja. „

L e c z e n i e  wszystkiemi środkami 
wodoleczniczemi, elektrycznością i 
mięsieniem.— Leczenie ż^tyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą

danie Dyrekeya Zakłada.
Lekarz zakładowy: 632 3 16

D r. H en ryk  H alski.

WAPNO !
Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w roku 1828, przy ulicy 

Skawińskiej pod 1. 10, 12, zwane „Krajewskie4* w Krakowie, ma zasz izyt za
wiadomić Szanowną Publiczność, że sprzedaje zawsze świeżo wypalone wapno 
i  pieców systemu „Hofmańskiego“ (Ringofen) powszechnie za najlepsze po ce
nie 72 złr. a. w. za cały wagon, t. j. 10,000 kilogramów z władowaniem do wa- 
gonn franco dworzec Kraków, tudzież w miejscu z odstawą na fabrykę bndowy 
po umiarkowanych cenach. — Według orzeczenia fachowych znawców, wspomnioue 
wapno przy gaszeniu o 25% więcej wydaje, jak wszelkie inne wapna ze staro 
żytnych okrągłych wapienników. — Za rzetelną wagę i szybką usługę ręczy
6312 s Zarząd masy Schonbergów w Krakowie.

PIW O
w butelkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

O *
« o

*
O CO n
— O

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie inany

SUai Piwa Krajowep i Zapaiicziap 

J. BIPPEB
w Krakowie, ulica Sw. J&na, 5.

44 33

Zarctf mir Kriysńoró
p. Myślenice — ma do zbycia każdego 

czasu mało używany
aparat gorzelniany

łraz i maszyną parową — łaskawe 
Ogłoszenia się adresować do Zarządu. 

636 3 l i

Zmiana lokalu. 
JÓZEF FL0RKIEWICZ

tialarz szyldów i lakiernik
w Krakow ie

rzeniÓBł swą pracownię do Rynku Nr. 24 
(nat rzeciw odwaehu). 

Wykonywa szyldy i napisy* według naj- 
lowszych wzorów liter, szyldy na szkle, 
łoeenia, brązowania, lakierowania mebli, 
'ortali i urządzeń sklepowych, oraz wszel 
kie roboty pokostnicze i lakiernicze.

0 0 0 0 0 0 0 0 4

SZAMPAN
kryształowy

po cenie złr. 2 do złr. 3.50
wysyła

J . JL. Ameiaen
w Krakowie, ul. św Gertrudy 25. 

Enpeom udziela rabatu.
Agenei poszukiwani. 131 45 O

k O O O O O O O O O O O O ł

Portland Cement,

główny skład u

Stanisława Feintncha
w K rakow ie.

sezon ooeuny

ł l  ul Grodna 13• .^ I K r a f e o m e ,  « okrycia wyUonywują « t
m  Z a m ó w i e n i a  n j . 8 p i e s z n i e .  4 5 4  7  j

—  P r ó b k i  ż ą d a j ą c y m  f r a n k ó ^ ___________

Stacya kolei Tarmwsko- 
Leluchow,kiej 

M u s z y n a - H r y n łc a ,
10 kim. od Zakładu 

(1 godzina jazdy)

Poczta, Telegraf, 
Sąd powiatuwy i 

Notaryat w miejscu.

C. k. Zakład zdrojowo-kąpiolowy 
w  K r y n i c y

otwarty od 15 maja do końca września 1886,
posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek 
o 100 gabinetach, kąpiele mineralno-wodne-gazowe i borowinowe, 
tudzież nasiadowe, natryskowe, oddzielny Zakład hydropatyczny, ogó
łem wszelkie urządzenia do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu potrze
bne. Apteka, Zakład gimnastyczny, żętyczny, mleczarnie, restauracye, 
cukiernie, piekarnie, sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. Po
koi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1070, między temi 
przeszło 350 z piecami.

Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski ze 
Lwowa pod dyrekeya Jana Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa pod 
kierownictwem p. Adama Wrońskiego, spacery, schroniska, park ob
szaru 35 hektarów, las szpilkowy, wycieczki w okolicę, reumony i bale.

Podczas sezonu ordynuje 7 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i 

ułatwia wynajęcie mieszkań. Przy każdym pociągu oczekują przy 
dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie.

C. k. Zakład hydropatyczny
(wodoleczniczy) w Krynicy,

w roku 1884 postawiony, a w roku 1886 u-upełniony i przekształ
cony według najnowszych wymogów hydroterapii, z osobnen od
działami dla mężczyzn i kobiet, otwarty również od 15 maja 1886.

Kierownik specyalista D r. H en ryk  Ebers.
Opisy bezpłatnie posyła i na listowne zapytania odpowiada, 

jakoteż zamówienia na wody mineralne i i_ieszkania przyjmuje:
Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy

(w  Galicyi). 624 2 3

J . B A N D E T
K raków , ulica Grodzka I. 8.

466 4 O

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia, 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, Branek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach._____________
Satyneiy i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach. 370 16 ioe

I W *  t* e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

A. S wor zeniowsłu
■u^ater n ew sk i w K rakow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obu i a  v szel 
kiego rodzaju po na,jmiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

Marka ochr.

SZAMPAN
i l A Ł A  Ó  C -

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  FU CHS A  w K rakow ie
przy Głównym Rynku. 71 32 84

=©=

Bruna sprężynowa z lanej stali Umratha,!]
niezrów nana w rozaraoianiu mokrych 
zbitych ciężkich gruntów  celem szyb
szego osuszenia w gruntow nem  wy o-k 
rzenianiu zielsk, dokładnem wymieszaniu 
i wyrównaniu ziemi i wydobywaniu 
twardych brył. 602 2 O

Genu loco Bubna złr. 5 5 .
U m r a t h  S p .  Praga-Bubna

fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i kotlarnia. |

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERIA.
5 0 0 .0 0 0

M a r e k
u d z ie la  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n aj- 
n u » . z a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U  
p rzez  p a ń s tw o  z a g r w a r a u to w a n a  ja k o  

n a j w ię k s z a  w y g r a n a .
S z c z e g ó ł o w o  jednak:

1  7 * 1  8 0 0 0 0 0  
1 200000 

2  Y S  1 0 0 0 0 0
i  YS 90000
1 YS 80000
a Yar yoooo
1 Ya? 60000
2 Ya? 50000
i  eoooo
5 Ys 20000
3 YS 15000

26 YT 10000
56 YS 5000

106 Y:2t 3000
253 Ya? 2000
512 Y£ 1000
818 YS’ 500
31720 Ya?’ 145 
16990 ŶS 300,200
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.

Najnowsza loterya przyzwolona prze. wysoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, licay 1 0 0 . 0 0 0  M osór ‘ " 
5 0 . 5 —

.  a który oh 
b a ł y  kapl- 
t w y n o s i:

z pewnością będą wygr&nemi. 
t a ł  p r s e z n a e s e n y  d o  w y lo s o w a n ia

9.550.450
bB 0E6 ffóln% z a le t ą  te j  lo t e r y l  j e s t  to  r i i  

w s z y s t k ie  6 0 .6 0 0  w y  g r a n y  o h .  k t ó r e  o z n a 
c z o n e  s% w o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i lk u  ju z  
m ie s i f o a c h  i  to  w  s ie d m iu  k la s a o h  z  p e w -  
B^Aoia mn»xś% b y ć  w y lo s o w a n e .

Głowna wygrana pierwszej klasy wynoil 6 0 .0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta w drugiej klasie do 6 0 .0 0 0 .  
w trzeciej do 7 0 .0 0 0 ,  w czwartej do 8 0 .0 0 0 ,  w piątej 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w siódmej zaś 
względnie do 6 0 0 .0 0 0 ,  specyalnie jednak do 3 0 0 . 0 0 0  
i  2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych lolów  tejże loteryl zaj» 
mje eię niżej podpisany dom handlowy, 

. zechcą więc wszyacy, cnoąoy zakupić lo iy  oryginalne, 
a zamówieniami do niego się zwracać.

8zanownvch zamawiających uprasza zię o załącza
nie należytoaci w a u s tr y a o k io h  b a n k n o ta c h , lub 
też z n a c z k a c h  p o c z to w y c h .  Można też przesłać 
pieniądze za p r z e k ą s e m  p o c z to w y m ;  na.życzenia 
zai wykonywamy obitalunki 1 za p o b r a n ie m  p o -  
o z to w e m .

^  Do elągnięoia plerwaaej klaty kontują:
1. cały orygin. los Złr. Ł.50
L połowa orygin. losu Złr. 1.75
1. */* część orygin. losu Złr. 0.90

Kaaden otrzymuje lo a  o r y g in a ln y ,  opatrzony 
herbem państwowym 1 równocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ła d  oi% gnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ła t a  w y g r a n y c h  
n a s tę p u j e  n a t y c h m ia s t  p o d  g w a r a n c y ą . p a ń 
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  le ż y .  Gdyby komuś
a otrzymujących nia podobał się wbrew spodziewaniu 
plan ciągnien, jesteśmy gotowi przyjąć losy nieodpo
wiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzy- 

"  e j .  Na życzenie przesyła się za darmomaną za nie. Na życzenie przesyła się 
urzędowe plany oiągnień dla powiadomienia się. Aby 
módz wszyBtkim zamówieniom zadość uczynić upra
szamy obstalunkl jak można najwoseśniej,  w każdym 
tasie jednakże przed:

15 maja 1886
1 to w p ro st do n as p rsssy ła ć .

Yalentin & Co.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

499 7 16

Słynnym w świecie wynalazkiem
  jestFr. Palma
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Inseet Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz
ków pizeoiw owadom jest to jed jny  i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia i pozby. ia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki machy 
i. t. u, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za jomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szprjYzki do zasypywania owadów, poka
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Ty ko proszek 
w pnbzkacu blaszanych opatrzonych marką ochron
ną jest p-awdziwy po cenie 26, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 160, 2 50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz
pylacza gutaperkowego z r urką metalową, po 
cenie 401 60 centów. Zaszczytne pisemne po
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od v.arogodn,eh i  wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowineyę udoywa się odwrotną po
cztą za zaliozką 

Proszki F r. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem m:m honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

Jedyny Skład główny na całą Galicję 
nandln J a n a  K r o c h m a l s k k e g o  ulies 

Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra
kowie. 637 8 20

W Regulicach
za Zamkiem Tenczyńskim, w bliskości 
źiódeł wody, która jako najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od sta* yi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze
bini, jest w Dworze tamtejszym mie
szkanie obszerne, z 2 galonów, 2 po
koi i kuchni, a na żądanie stajni i wo
zowni, z meblami lub bez, od 1 maja 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administrac, i „N.

R eform y

Cieplice Trenczyńskie
n  W ę g rjz e «’h , t530 minnt odjstacyi ko
lei. Teplt - Trenczyn - T eplitz." T e r m y  
b iu r c z H i i e  o d  8 8 ° —3 2 0j ? R . ,  naj
skuteczniejsze w cierpieniach guśćcowych, 
artrytycznyoh, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w , ysznej do
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Ż K r a 
k o w a ,  przez Tizebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla d o  z a k ł a d u  9  g o d z i n  d r o 
g i  Na większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33% tańsze. Podręcznik iu- 
form. D r .  F i l i p k i e w i c z a  we wszyst
kich księgarniach. Brow ary i wyjaśnieniu 
udziela ua żądanie bezpłatnie 
497 5 20 książęcy Zarząd kąpie'owy

Gumowych pęcherzyków
rąjtrwaLzęj i nieznwodzącej. n«jlepszei 
jakości, tuzin po 50 ci., p" 1 złr., 2 
zł r ,  3 złr., 4 złr., 5 złr. i 6 złr., do
starcza pocztą Skiad główny de la mai- 
son la plus ancien,.e a Faris — 20 pas- 

sage de Petites Ecuries.
Wiedeń, M . H e r z o g ,
III, Hauptstrasse 87. 4811010

! Bilety wizytowe S
najnowsze papiery listowe i wszel k

I  
» 
I
t

najnowsze papiery listowe i wszel 
kie potrzeby pisemne 

w m a g a z y n i e
F. £ Z U K I E W I C Z A

Kraków. Rynek A-B.
398 7 O

HAR1ENBAD
Dr. MICHAŁ
ordynuje jak w latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 

zdrojowy w Marienbadzie.

Od 1 S  maja r. b.
potrzebnym jest PIWNICZNY z kilkuna- 
stol tnią nieprzerwaną praktyką i dobrą 

rekomendacyą. 638 2 8
Listy frankowane i kopie świadectw: 

J . Z . poste restante Kraków.

W odę mineralną
Czigelkę

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład expedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G r y b o w i e. 628 4 6

Liczne świadectwa j A j u  M e d a l e  
najsłynnlejbi/ch różnych

lekarzy, u j s l a  w .
Przez 40 la t wypróbowana 

0. k. austr. wył. uprzyw. pierwsza amery
kańska i angielska patent.

jtfoda anaterynowa 
do zębów i ust

Dr, J. G. POPPA, c. k. nad w. 
dentysty,

w Wiedniu, I, Bognergasse 2,
jest najlepszym środkiem w reumatycznych 
I olaek zębów, zapaleniach, spuchnięciach i 
wrzodach dziąseł, rozpuszcza istniejący osad 
zębowy i utrudnia jego nowotwór, wzmacnia 
oehwierutaue zęby przez wzmocnienie dziąse\ 
a czyszcząc zęby i dziąsła z wszelkich szko
dliwych pier ńastków, nadaje ustom przyje
mną świeżość i usuwa niemiłą woń już pe 
krótkiem używaniu.

Woda anaterynowa ułatwia ząbkowanie u 
dzieci i est niezbędna przy używaniu wód 
mineralnych. Uznana woda do płukania w 
dlugjtrwałych cierpieniach zzyi i prze. iw 
błonicy.

Świadectwa znakomity,h lekarzy uznały 
nieszkodliwość i godność polecenia tej wody, 
a wielu słynnych lekarzy przepisują ją.

Wielka flaszka 1 złr. 4 ct., średnia 1 zł., 
ma.a 50 et., pocztą 30 ct. więcej za opako
wanie. Dr. Poppa pasta anaterynowa do zę
bów I złr. 22 ct. Dr. Poppa dramatyczna 
pasta do zębów 35 ct. Dr. Poppa roślinny 
proszea do zębów 63 ct. Dr Poppa piomL.. 
do wypełnienia samemu dziurawych zębów 
I złr. w. a.

Uprasza się Szan. Publiczność, aby wyra
źnie żadała wyrobów o. k. nadwornego den
tysty Poppa i tylko takie p zyjmuwfda. które 
mają mój nak ochronny. 173 2 4

S S T “ Kilki fałszerzy kupców w Wiedniu, 
Budapeszcie i Innsbruku skazano zn w są
downie na dotkliwe kary p eniężne.

SKŁADY moich preparatów  utrzym ują:
W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod ba

rankiem ", F. Sobierajski apt. „pod słońcem", 
A. Siedlecki apt., bracia B iruch, ff. W iszniew
ski apt., E. Rudler apt., J .  Trauczynski apt. „pod 
Koroną", E. Stockm ar apt., W ilczyński apt., 
F. G ralew ski apt. „pod tygrysem ", P . Krokie- 
wicz apt., W . Fena, F . A. G rigar, B racia Bilew- 
scy. J . Zaplatalski, Porębsk i i Z im ier, Ed. Kraut- 
ler sk ład  m ateryałów  apt,; w P o d g ó r z u  Ska- 
kalski apt.; we L W O W IE : pp. Mikolasz apt., 
Z. Rucker J .  P iepes apt. J . Beiser apt., C. 
Krzyżanowski apt., Jan  W iewiórski apt., A. Skle- 
piński apt.; w W i e l i c z c e  B. Miozyński apt., 
w K r z e s z o w i c a h  E. Rybacki apt.; w N i e 
p o ł o m i c a c h  J . T ichy apt.; w D o b c z y c a c h  
J . B iliński apt.; v S L a w i n i e  K. Mayer apt.; 
i r  M y ś l  e n  ie  a e  h W ł. Guiniński ap»ą w W a 
d o w i c a c h  S. Kur jw eki apt.; w B o c n  n i Gat- 
ty  apt.; w T a ~ n  w i n  H. W ierzycki i Pion, 
E. Rank aptek., A. Tenczyi. ap tekarz, Ł. Cho- 
dacki apt.. Scherfl kupiec; w S a n o k u  J .  Mac
kiewicz gal., J .  Z arew itz apt.; w B i a ł y  Keler 
apt. i J .  K olassa aptek.; w S u c h y  K. Czer- 
niecki aptek.; w K e n t a c h  E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  
Filipek  apt. i J .  H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  
K Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w Gr y .  
b o w i e  K. Tulszycki a p t ;  w D ę b i c y  H. Zau- 
d e re r  apt.; w P i l z n i e  Z. C zajka apt.; w Bł a-  
ż o w i e  A. Brześ apt.; w J a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W . PiL apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Dauczek apt.; v L e ż a j s k u  E. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. 
F ieber apt.; v J a r o s ł a w i u  S. Rohm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek a p te k ; w R z e s z o w i e  
J .  Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A Kalinowski apt.; w B u s k u  p. M. Za- 
hraduik  aptek.; w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p. K. L aur i Kwie
ciński apt.; w Ro p <  z y c a c h  M Zym irski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz apt.; w G o r l i 
c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte
karze, handle penum eryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

552 4 6

T7cda
i

Pudry £ &
Zębów 5V'

A r S1 N Lprzedat

j y  ę  w n y - t k i c h  
tklada:h 

4 ^  S  materyałów
y  a p t e c z n y c h ,

w składach 
perfum  i  u  fryzjera/w

224 9 15

Utracona i usłabiona

siła męska,

1 mpoteneya.
P e w n a  p o m o c !  7,a pomocą c. k. 

uprzTw natrjsku karbonuwego każdy wy- I 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le
karstwa przyjemnego, a ,zewnętrznie ni- 
ezcin się nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i oziennikow lekar
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radyaalnie wyleczonych | 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk kartonowy, dający rękojmię trwa
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska-1 
zowkami użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  5*80 . 
Pod dyskreoyą wysyła bez zdradzania treści 1 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Don- 
che - Depot. D r K aro l Altanami, 
Wien, YII, Mariahilferstrasse 80.

218 12 88



m3. N O W A  R E F O R M A ,

t 668 1

Za duszę ś. p. 
A N T O N I E G O

JABŁOŃSK IEGO
odbędzie się 

IMIsza ś w i ę t a
w kaplicy cm entarza krakowskiego 
dnia 7 maja r. b. o godz. 9 .rana, 
jako w rocznicę zgonu, na którą 
pozostała rodzina K rew nych, Przy 

jaciuł i Znajomych zaprasza.

R Y M A N Ó W
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y ,  otwarty od I czerwca,

|oddalony o trzy kilometry od nrayta Rymanowa, a sześć kilometrów od stacyi 
kolei transwersalne! Rymanów. — Źródła wydają na godzinę 120,000 litrów  wody, 
zawierającej głównie: jod, brom, żelazo, sodę, sól, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej 
ilości kwasu węglowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofulicznych, szcze
gólniej gdy te są z osłabieniem i makiem krwi połączone, a to dla wielkiej ilości 
środków odżywczych, które zawiera. Używaną bywa w cierpieniach skórnych, cho
robach gruczołów, kości, stawów, błon śluzów yeh, w różnych stw ardnieniach po- 
zapalnych, w chorobach nerek, pęcherza, oczu, w różnych chorobach kobiecych.

W tym roku przybywa kilka domów w Zakładzie, oraz łazienki znacznie po
większono. W tym sezonie muzyka cygańska pod dyrekcyą pana Daudasza z Ho- 
monny. Doktor, poczta w Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku. Dwie 
reotauracye, piekarnie, mleczarnia. —  Taksa od osoDj 2 złr., od rodziny 3 złi. 
Za muzykę od osoby 1 złr., od rodziny 2 złr. Kąpiele pierwszej klasy 70 ct., 
drugiej 50 ct., trzeciej 40 ct. Dz eci płacą połowę. Co do przewozu z kolei, je- 
dzie się bitym gościńcem do Zakładu i płaci się od wózka 1 złr., od otwartego 
powozu 2 złr. od zam kniętago wielkiego powozu 3 złr.

anie. W Krakowie znajdują sięWoda i sól Rymanowska rozsyła się na 
jn a  składzie w aptece Pana Wiszniewskiego, ulica Floryańska 

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 664 j 5 ZA R ZĄ D  ZA K ŁA D U
Nut muzycznych, oraz Ekspedycyaf 

Pism peryodycznych
S. A. KRZYŻANOWSKI  EG0|

w Krakowie
otrzymała na główny skład:

Wykłady z zakresu chorób dróg| 
moczowych, męzkicb

skreślił
Prof. Dr. Alfred Obaliński.

Cena złr. 1 ct. 80. 670 1 3 |

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i

Uauczycielka Polka albo bona do nauk |
początkowych języka polskiego, fran

cuskiego, niemieckiego, gry na fortep;a-| 
nie i robót ręcznych. — Ulica Szp;talna [ 
N r. 18 u p. Wojciechowskiej. 675 i

ttT  Paryżanka
wdowa po emigrancie, muzykalna, życzy I 
sobie miejsca guw ernantki czy w Olali-1 
cyi, czy w Królestw e. Wiadomość u pro
fesora języka frarcusk  ego J. Dunrt re 

ulica Grodzka Nr. 32. 669 1 3 |

l O O  l £ o p  
narybku karpi

śląsk ich , b ia łych , m łu d ych ,| 
ma do sprzedania 

D w ór w Przybraazu
poczta Zator. 667 1 3 1

Kucharka
nmiejąca bardzo dobrze i samodzielnie | 
gotować, oraz z;iająca się na pieczywie 
znajdzie umieszczenie od 15 maja lubi  
1 czerwca b. r. na wsi we dworze. — 
Zgłoszenia należy p rzesłłć  pod adresem. ! 

A W . poste restan te  Gdów.
666 1 3

W  okolicy bardzo przyjem nej, l 1/, 
mili od Krakowa, jest 

mieszkanie letnie 
dj wynajęcia.

Bliższa wiadomość w handlu J a n a  
N a g ł a  w Krakowie. 665 1 3

S u k i e n n i c e  hru L3—14 w K r a k o w i e
naprzeciw ;;śeioła N. P. Maryi,

I poleea swój wielki skład bielizny ala I  nów, Pair. i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1
| tanku  .......................... _ ■ '-l - —= - i---' -■

SZiruligU
i s s  C e n n i k

i O ł iu j  n i o i a i  D Ł iw u  “ — ----------  ' 7 ---------------- _----  1  ^
płótna, i szirti>-gu; także wielkj skład płótna, bielizny ;ołowej. ręczników, chustek | 

do not v i sziri ngu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

IKołnierzyki męskie i aa i _e w doskonałym 
, gatunku za '-/* nizina złr. 120  do 1*50.
| Mankiety n isk ie  i dam. za 6 par złr. 180 do 2 
*/, tuzina luif.nych chustek do nosa ot. 90, 

1 20, 1-4U, )-70 do 4 złr.
1*/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chuśtek do nosa złr 2, 2 50, 3 do 6 
[ Vi tuzina aegiels. batyst, chustek du nosa 

z na uioilnicjsz. brzegami w różnych ;oio 
n : h  ct. lin, zł. 1, 1.20 du 3.

|1  Sztuka i0 ,  łok albo 231/, m.) dobi, go 
płótna lnianego złr. 6 50, 7‘50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (67 lok. albo 23 ',, ni.) «/4 i szlą- 
aki«ju plótnc. złr. 10, 11 50, 12, 12 50, 1 
x4 i 16.

I L sztuka (63 ł. albo 39 m.j 5/4 holend. weby 
zł. 21 , r i ,  25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i »/4 prawdzi
wego mmburakleyo płótna w ..ajlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

i łjz ln  ręczników lnianych od złr. 4 do 12 1 łr. 
1 sztuka */4 imanego płótna na 6 prześce- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
| Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i **/4 

jak najtauiój, od 1'50, 2, 4 złr 
| 6arnitury lniane do nakrycia rtołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr 3’50, 5, 7, do 50.

Kesiule Suskie.
|Z  szyfenn złr. 110, z , tftem wżerów Złr. 1'86.
| Z dubrego holenderskiego Ul o rumbnrs ego 

płótna z listwa na prżodzie lub do - ipina- 
uia na ramienia, z« .  2‘50 do 3*20.

Koszule w lepszym patnnku z haftem ręcznym I 
złr. 3, 3 75 , 4, 4‘25 do 5. J

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajacn złr. 3 s0 , 5 1 6 . |

Majtki aam8kib
Zwykłe 9o ct., ozdobnmjsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkami n r . 180, 2’l0 , 2 50 i 3 l 
Z b-rohantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2-50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1'60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 8 50 

Z haftowali, wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5 .1 
Sprdnloó z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 

.altów, ozdobne okładane p;ką złr. 3'50 i 3 8 5 1 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze ś łi. 1-90,1 
z wstawkami naitow. od n r .  3 25 do 3-50,1 
: bareb inu gradzie złr. l'2ó , 1-/6 l 1'90.1 

Haft. ozdob. lub okłaaane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Knrzule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, [ 
2-50, 2-75 i 3 

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie. 
angielskiej r ik i, rszelaiej wieUości o 11 
-łr . 1-25 dc, 1-40 

Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.1
| Wielki wybór puóozoch damskich blałjofa I kolorowych, Jukotei mezkloh skarpetek w ró-

ie /o h  ystudkach i kolor joh,
I Za wnzulki u nas zakupiony towar ręoty się, , o się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
I jdbe Wypłacamy, za" tu całkowitą uależytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 
[ daje każdemu kupującemu pewność, i  nasza u duga jest skorą i rzetelna, i żę naszeeeny I

74 13 20 *)ez ^on n̂irenoyi- 2  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . H E T E R A  i  S p ó ł k i .
|S k ład  fabryczny towarów płóciennych, zapai gotowej bielizny i sypraw ólubnyc | 

w KRAKOWIE, Sukieanloe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P Maryi 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyohże udziela się bezpłatnie.

P IE E M  HIGIENICZNY
Ł C Z T Ń S K I E G O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie doi gliwości narządu 

trawienia.
Świadectwo. Z wdzięcznością poświadczam, 

że pański .piernik higieniczny" okazał się w mo
ich dolegliwościach hem >roidalnych i żorądko ■ 
wyeh mojej rodziny środkiem wielce łagodzącym 
1 (kuteczuvm, za co tączę serdeczne „Bng ia- 
płaćJ . Wiedeń. P. A uxander, dyrektor Towa
rzystwa a .robatycznego.

Cena za sztukę 20 centów.
Do nabycia we wszystkich handlach i aptekach.

F o l w a r l r
w okolicy Kflteszowic i Chrzanowa, w bli- 
nkośu. stacji kniei Trzebinka. w górzysto- 
lesistój okoKcy, dom  m iuuw..uy o & po
kojach, 2 przódiśókoffch, kuchni, strychu, 
4 piwnice sklepione, stod ła, % stajnie 
z wielkim dzied:' ócem obo^onym  m u
rena, ogród wmuywfl-y, 12 morgów pola, 
2 mofrgi lasu gf»bvW'ego i sosnoWeg^, 
za 3500 złr. u r a z  a w Inei ręki do sprze
dania, lu t  do wynajęci* na letnie itnie- 
szkai io. Blłższa madoHiość w A dm ini
s trac ji .N . R eform y-. 672 l 4

Banko ń  da  Fal!
Nauki kroju sukien damskich,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i d-ieoin- 
nych. udziela egzaminowana w tym łachu w Wie
dniu nauczyciel rfa pry w. i .  M u r y  a  K o r s y -  
<lc n t ,  w luno Zakładzie Naukowym, ni. S taro 
wi! 'na 1. 11, 1 p., gdzie też listę osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do
broci nauk , przeglądnąć można.

Opłata wtnosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług birdzo praktycznej metody (pod gwa- 
raacyą) 10 Złr 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel
kich żarna li „porządzone, wyszczególniają się 
przy miernych cenach, umiejętnem, do kład nem 
i | .  itewnem wykonaniem. 348 7 12

HOTEL LWOWSKI
w Jaśle

objąłem w dzierżawę od 1 maja b. r. 
i będę s :ę starał jak  najtańszem i rtn a - 
m . pokoi, rzetelna i szybką obsługą tak 
w  Hotelu jak w JBestauraeyi i Cukierni, 
przezem nie osobiście prowadzonej, za
służyć na względy P. T. Publiczności, 
k tórej się najuprzejmiej polecam.

M . t;'za jk o w 8 k i, 
606 2 3 z Żegiestowa.

Iowo założony Z a M
wyrobów kamieniarskich

ADOLFA mm
w K ra  k owie

otworzył przy ulicy Floryuński*j l 38 sklep gotowych robot ka
m ieniarskich i rzeźbiarskich, utrzym ując tamże wielki zaoas 
gotowych pomników z m arm uru, gr uitu krajowego i szwedzkiego, sye 
miu i piaskowca, kominków marm urowych ozdobnych i pojedynczych, 
kolumn salonowych, figur gipsowych, kam iennych i terrakotowycn na po
mniki do kościołów, ogrodów i salonów, umywalni płyt m armurowych 
białych kararyjskich i różnobarwnych do mebli, kas. kościołów i t. p.

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Posadzki marmurowe, moza kowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro
dzenia i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszelk e roboty kamień, budowlane z pia
skowca. wapienia lub granitu  i ozdeb architektonicznych z masy ognio
trwałej. — Groby familijne wykonywam podług własnych lub dostarczo
nych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie
lam odpowiedni rabat. 2&> i i  12

Ceny konkurencyjne nader priystępne.

oooooooooooooocoooooooopooooo 
o J a n  I h n a t o w i c z  8
O  magister farmacyi i chemik sądowy O
O  poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia O  
O  o w a d ó w  d o m o w y c h ,  O

mianowicie:

O  Fenilin,
do wynistozenia moli z zarodkami w su- 
kniacb, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

O  Ziółka antimolowe

Pierwsza galic. fabryka

PORTLAND CEMENTU
w izc^hkowej

poleca:
Ima P o r t l a n d  C e m e n t  w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klg.

Lobroó gwarantowana, w ytrzymalośó przewyższa znacznie normę 
przyjętą przez austryackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów.

W *  p n o  s k a l i s t e ,  n a w o z o w e  i  s p r o s z k o w a n e .
C e g ł ę  o g n i o t r w a ł ą  w czterech gatunkach i rozmaite wy

roby ceglane po najumiark?wańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 

wieckiej w Białej; p. A d o l f  S c h e r e r  w  K r a k o w i e ,  jenu- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Gaiicyi; p. J. Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Gaiicyi; p. F. C. Lan- 
genhan w Czerniowuach, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na sWadzie: w A f r% 
k o w i e  pp. Adolf Scherer, St, Fdintuch, Fr. Lenert, B. Silberbach, Her
man Fritsch; w Białej pp. G. Baffaya Syn, Emi1 Kruppa; w Tarnowie 
pp. W- Miildner i Sp., M. Lipschutz; w Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp.; w Jarosławiu p. K. Zablotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, 
Em. Hirt, zastępca dla Przemyśla; w Nowym Sączu p. Sal. Lichtman; 
w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Samborze p. H. Friedman; w Sanoku 
p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka rolnicza; w Wadowicach p. K  
Bzasnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. Wittels i Kiesler, W. Fich- 
mann; w Brodach p. Guttmann; w Drohobyczu p- M. Kreppel; w Ko
łomyi p. J. S. Fichmann; we Lwowie p. J. Mor. Liament; w Czer- 
niowcach p. F. C. Langenhan.

Komicya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne 
przeprowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie, z Portland Cementu pierwszej galic. fabryki w Szcza- 
kowy pobranym na miejscu przez członków komisyi — próby według 
norm, wydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki 
udpowiada w zupełności wymaganiom, podanym w normach austryac- 
kiego Towarzystwa inżynierów i architektów

Kraków, dnia 11 kwietnia 1886 roku. 596 4 12.
Spiridion Makarewicz, nadiużynier c. k. kolei państ. Jtuef Śare, c. k. inżynier.

Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miejsk. Tadeusz Stryjeńsi.i.
Adalfrid Springer, nadporucznik e. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie.

Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. techu.-przemysłow&j.
Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor Akad. lechu.-przemysłowej.

S[raków 6 Maja 188 .̂

UfoLla Proszki Seidlickie*
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest or-ol 

1 firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
pro izs iw w najuporczywszycb 
olerplf". ' , ,  żołądka I trzewiów, 
brzutznyoh kurozaau żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze, obroni 
oznem zaparotj toloa, w cier
pień: Etoh wątroby zastojaob r a t
i bemoroidaen w no rcz aH-
szyeb ohorObaoh kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom coKerno wzięcie.
Frłszywe wyroby będą^sąudwnle ścigane.

Cena z* pieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól
wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, w szelkiej rodzaju bólów 

złonków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. fłewnętrr.Fte z wodą zmieszana w nagłej słabości.

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flas/La z dokładnym opisem 80 centów.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak chronny Molla._______..

Koncesyonofany M ład pogrzebowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika ( Wesołe j Nr. 18,

urządza pogTzeby od najskromniejszych 
do najwspaniaiLzych rozmiarów i posiada 
największy skład wszel' ren przyoorów 

pogrzebowych.
• W  Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 36 ?
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500 *
dukatów J

w nagrodę temu, który po używaniu £

Wody Rdsslera &
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo- 9  
wania zębów, oraz do usunięcia ^  

wszelkiej niem łej woni z ust.
A Praw dziw ej jed y n :e nabyć można ^  

za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga- a  
lanteryjnym  443 9 50 I

FILIPA BILE t
Kruków, ul. Grodzka Nr. 8. ^

Na prowincyę przy odbiorze 10 ^  
flaszek posyła się franko. ^

#

m
#

m

M o d e l e  p a r y z k i e .

M A G A Z Y N  MÓD 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
poleca na sezon wiosenny
i leśni wielki wvbór kape
luszy damskich, pi >r s tru 
sich i fantazyjnych, o ra ł  kwia
tów paryskich po cenach bar

dzo przystępnych. 
SZNURÓWKI w wielkim ' -yoorze 
Magazyn pizyńnuje zamówienis 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym  czasie 

z gustem  i elegancją.
548 i* 18

M o d e l e  p a r y z k l e .

I *

:
9 \

:
#

-Q tQ „-0-iiC —

w podwórzu zabudowań francisz
kańskich Nr. 4, 

istniejąca i ?nana od lat 25 w mie
ście tutejszem, poleca się dalszym 
względom P. T. Publiczności ce
lem lakierowania i pozłacania w jak 
naflepsrym  smaku powozów, szyl
dów, portali, oraz wszelkich w za
kres t^n w budzących robót.

Podejmuje się również reparacji 
powo;ów. wozów i t, p., w robocie 
kołodziejskiej, kowalsk ej i siodlar- 
skiej, które jaknąjdokiadnnj, szyb
ko \ jaknajtauiej wykonywa.

l^ryderf/k Ebert.
561 6 8 J

Wobec przesilenia rolniczego

lit
A L E J  T R A N O W Y  M. K R 3 H N  &  C ,

w  Bergen (.w Norwegii'
 ̂ ajskuteczniejf ry i najodpowiedniejszy środek w cierpienia " piersi owych I płuc, przeciw skro- 

fałom, wysypkom kornym, w eborobaeh gruczołów, tudzież dla popi_wienia ogólnego odżyw iania: B O Z p r a w y  o d z n a c z o n e  n a  k o n k u r S l ^
„Gazety Bolniczej’'.

Cena złr. 3 
Nadsyłający pieniądze wprost de B?' 

dakcyi „Gare^y Rolniczej-’ w Warszawie' 
kosztów przesyłki dzieła nie ponoszą. 

621 2 3

ń j

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w bandlu snąjdcjąoych się gatuuków jedynie udpuwiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem użycia kos tuję 1 złr. r . a. 
jłówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn.,' Wiedeń. Tuchlaubeń

Uprasza *>ię P .  T. l Jub’iczii.ość wyraźni* luulaC preparatów  M O LLA . i  U tylko 
te przyjmować, k tórt upatrz r,u są m oją m arką ochro,m ą i  podpisem . 

Składy utrzymuj?,: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., w Redyk apt., P . Sobl „ ajski apt, M. 
Jawornicsi, St F cintucb, w Biały E . Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
kA HUMOR A E. Botezat apt., — w JA KOSI:A WIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO
WIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., F . W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZl R ., Jakubowski
J jp t., W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 

Lowenberg — PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuRZU tJ. api
Sc‘ esingo', — v. PRZEMYSLANAOH & Baranowi).i ) t . ,— w RZESZOWIE J . Sehaiter i Sp., 
w SOKAL'' E. Wysoczańnki apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowio _pt., — i  TARNOr 
POLfT F. Jamrógiewicz apt., — w TARNuWTE W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wie
rzy cki — w WADOWICACH A. Herrfurth — w ZBAJRAZU Isidor Sussermann, — w ZŁOCZO

W IE F. Pettesch apt. 2 16 52

do przechowywania futer. Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy,
ochrania od moli futra, s-knie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 ct. _  O
O  Papier na muchy.
fa #  Sztuka 3 ot. 30 ot.
O  Fą do nabycia w sklepach w łasnych O
Q  we Lwow ie: przy uliey Kopernika 1. 3, w hutelu Europejskim  p la c 'M a - Q

Grylon, O
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, śv ier- O  
szcze, sączyfawki, karaluki, prusaki. — F J  

Flakon 30 ot.

Mikcion, O
niezawodny śi udek do wytępień a pluskw) 

FJakun 50 ot.

Proszek perski
(da 'uatycki) dc wygubienia pcheł i t. 
owadów. — Paozka 5, 10 ot. Fiakon 2 

30 ot.

N l e p r z e t i c i g n i o n y  c o  d o  j a b  o ^ c l
jest di tychczas wy b o r n y ,  p r a w d z i w y  i n a j l e p s z y

błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indigo
z c k. uprżyw. fabryki

Jana Pargera w

Q  ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałow ej; w Krakow ie Sukiennice Q  w  która skórę czyni bardzo miękką i gi rtką, w okrągłych pudelkach drewma- 
q |  1. 20; w < zc r-łowcach Rynek 1. 2. 461 10 o J w I K  n̂ ch 1 Puszkath blaszanych w 3 różnych wielkościach.

s
X  
X

Q  I, Schulerstrasse Nr. 7,
O  daje bowiem silną czarną a błyszczącą barwę, a z powodu w elkiej zawar- l 
X  tośei najlepszego tłuszczu konserw uje skórę. Również i wyborny
X  l o n d y ń s k i  g a l o n o w y  l a k i e r  d o  b u c i k ó w ,

który gorącą wodą daje się zmywać, i nie jest tw ardym  lakierem, czyn ią -, 
j) ^ c y in  skórę kruchą i pękającą. W flaszkach szklannych w 5 wielkościach.

X
X
A
X
X
X
X

Dalej zalecamy nasz wyborny
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie, 

najlepszą apreturę skóry
w szklannych flaszkach; wyborny 

pokost na podłogę i lak ier błyszczący 
w flaszkach kam iennych ,pu 1jt kile; 

żółtą londyńską i czarną rosyjską 
maść do konserwowania skóry,

445 10 12

U| l. ZU; w f zernłowcach Rynek 1. 2. 461 10 o

OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOPOOOOO OOC

K w i a t y .
Ntniejszem  polecam Szan. P F . w obe' 

cnym  sezonie wiosennym swój 
Zakład ogrodowy,

hojnie zaopatrzony w drzewka ogrodo^0’ 
w krzewy ozdobne w .aajrozmaitszyclł 
p ęknych gatunkach.1 fA że wysokopienn0 
21e.nie k 1 złr. do 1 z lr  f'1) c t., jedno
roczne ii 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. N i' 
skopienne 21etnie od 50 ct. do 1 żłr« 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 eto 
róże ze sztubrów ze złorocznych od 1° 
do 20 ct. Również polecam wszelkieg0 
rodzaju kwiaty ogrodowe, bratki najno*; 
sze francuskie k 10 ct. inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 c t |  
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko
lorach 2 zlr. 50 ct.. tudzież niezapomi' 
najki, lewkonie, stokrotki, prymule, sele' 
na ogrodowa, penrrila, lofelia, byrf 
tbrum  etc., goździki ogroaowe i donicz
kowe piękne i okazałe po cenach um iaf' 
kowanych. — Podejmuję się urządzeni* 
ogródków, zakładania parków, ozdabiani* 
grobów, wykonywam v« ieńre i bukiet/ 
punktualnie, gustow nie w różnych cenach1

C .  F r e e g e ,
556 3 o Kraków. Lubicz N r  30

Filia: ul. Szewska Nr. 4.

L n h i n  l a U u  nasienie świeże i pe«" 
'Ł U łłl l l  2 U f i y ,  1 korzec .ęzyli lOO ki,( 
i v. oj r h po 6  złr. w. a.; przy zaaupnie u .r#1 
10 f lOrey, dodaje Jeden korzee be płatnie; poleo* 

J .  B u tk ie w ic z ,  
skład nasion w Bochni.

30J 10 10

O d p o w iM d s if t l i i j  r i 4 i r u k ó r n i  A  S ź j j t w s k L


